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We Lwowie Sobota dnia 21. Września 1889. 


Rok XXII. 


Biuro Bedakcii „Dxiennika Polskiego", 


liczba 6 | 


Przedzłata wynosi wa Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
kwartalnie 4 xłr. 50 et. —  mienięczn'© 


9 rir. kwi 
1 złr. 50 ct. 


Z pmi, pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 


. — półrocznie 12 zły. — kwartalnie 6 sèr. 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicą, do 
rocznie DO marek — kwartalnie 12 marek marek 50 
do Francji, Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 frankó 


w. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakci’ 17L. 


UI 


Ozas OGNOWIĆ prenumeratg 


która wynosi: 


L - ( miesięcznie 1 zł. 50 et. 
we uwowie ( kwartalnie & zł. 50 ct. 
za donoszenie do domu dopłaca stę miesięcznie 


BET 20 c. Tü 


( miesięcznie 2 zł. 
( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ: dopłaca się: 

; ( miesięcznie — zł, 50 ct. 
Poe e ( kwartalnie 1 zł. 50 et. 
( miesięcznie — zł. 80 et. 
( kwartalnie 2 zł. 40 et. 


na prowincji 


na prowincji 


Chamberlain i Hartington. 
Lwów 20. września. 


Starym zwyczajem następuje w Avglji po 
zamknięciu sesji parlamentarnej decentralizacja ży- 
cia politycznego. Obdarzeni zaufaniem narodu człon- 
kowie izby gmin , stają przed swymi wyborcami, 
aby zdać sprawę ze swych czynności poselskich i 
rozwinąć obraz swojej polityki na przyszłość. Dwaj 
wybitni politycy angielscy i członkowie izby, któ- 
rych głos w parlamencie ma teraz bardzo poważne 
znaczenie, uczynili niedawno zadość temu zwycza- 
jowi i przemawiali publicznie. Mężami tymi byli 
Chamberlain i Hartington. Są oni, jak wiadomo, 
przywódcami stronnictwa, które teraz nosi nazwę 
stronnictwa unjonistycznego. Jak to stronnictwo 
powstało i jaka jego rola w obecnym składzie izby 
gmin parlameutu angielskiego, to rzecz powszech- 
nie wiadoma. 

Członkowie tego stronnictwa byli dawniej 
wiernymi wyznawcami liberalnych zasad whigow- 
skich i słnchali we wszystkiem rozkazów sędzi- 
wego przywódcy Gladstone'a. Rozdwoiła ich do- 
piero polityka byłego premiera w obee Irlandji. 
Gdy Gladstone cheiał urzeczywistuić swój plan o 
Home'rule, część dawnych towarzyszy odpadła go 
i przyłączyła s'ę pod imieniem stronnictwa unjo- 
nistycznego do konserwatywnych torysów, Przy- 
wódeemi tychże odszczepieńców whigowskich są: 
Chamberiaiu i Hartington. Bezwzględna ich liczba 
sama dla siobie nie jest wprawdzie imponującą, 
ale jest ona zawsze wystarczającą, aby wraz z t9- 
wsrzyszami tworzyć większość w izbie gmin i u- 
trzymać w ten sposób gabinet Salisbury'ego. 
W obee takich stosunków stanowisko i zachowa- 
nie panów Chamberlaina i Hartingtona w spra- 
wach politycznych jest rzeczą dla gabinetu i dla 
obecnej większości parlamentarnej  nieobojętną. 
Siły ich liczebnie nie są wielkie, ale zawsze wy- 
starczające , aby szalę zwycięstwa na jedną lub 
drugą przechylić stronę. Ztych powodów słuchają 
w Anglji z wielką uwagą tego wszyskiego, co na- 
wet po za parlamentem mówią dwaj przywódcy 
stronnictwa unjonistycznego. 


Sądząc z ostatniego występu pozaparlamen- 
tarnego pana Chamberlaina należałoby go uważać 
za optymistę politycznego. Odstępstwa swojego od 
liberalnego sztandaru whigowskiego były radykał 
angielski bynajmniej nie żałuje. Owszem szezyci 
się tem i jest przekonany, że stanowisko, jakie te- 
raz wraz ze swoimi przyjaciółmi politycznymi zaj- 
muje, krajowi nieocenione oddało usługi. Pan 
Chamberlsin wierzy, że dzięki energji rozwiniętej 
przez rząd markiza Salisburyego, w Irlandji skoń- 
czyła się już anarchja a jej miejsce zajęło po- 
szanowanie prawa. Była to działalność rządu w 
kierunku, że się tak wyrazimy ujemnym. Dzisiaj 
może już lord Salisbury rozpocząć działalność w 
kierunku dodatnim. Musi bowiem gabinet tory- 
sowski udowodnić, że zdolnym jest nietylko do re- 
presji, ale, że chee zaspokoić słuszne wymagania 
Irlandczyków. Pan Chamberlain przyznał, że mu- 
ezą teraz być przedsięwzięta niektóre reformy, w 


NA HYDROPALJI. 


Na-pół nowela, a na: pół humoreska. 


(Ciąg dalszy). 

— Jsk na początek, to źle. No, a powiedz 
mi pan teraz przynajmniej, co panu brakuje ? 

— Nerwy, panie dyrektorze. 

— Głupiś pan! — odpiera na to Szez:rb 
glosem podniesionym — głupiście wy wszyscy 
z temi nerwami, a pan najbardziej. Przepraszam 
kochanego pana za styl, ale mam prawo wściekać 
się na widok choroby nerwowej z takiemi czer- 
wonemi policzkami. Więe zresztą cóż się dzieje 
z pańskiemi nerwami? Ha? Czy wiesz pan w ogó- 
le, ©0 to są nerwy? 

Adam Aesakowski przy egzaminie prawuiczym 
z pewnością nie pocił się tak sumiennie, jak 
przy tej indagacji, na którą wcale nie był przy- 
gotowany. w - 

— Nerwy moje — jąkał — jakieś dziwne; 
miewam urojenia, przywidzenia, no... i nie sypiam 
często. 

— Ile pan masz lat? 

— Dwadzieścia pięć. 

— Głupiś pan z swojemi nerwami ; tak jest, 
mówię to da camo. Choroby żadnej nie odziedzi- 
czyłeś po rodzicach, bo wyglądasz, jak byk hi- 
szpański, a sam na nią zarobić nie miałeś jeszcze 
czasu. Ale zanim panu powiem: Abfahren, posłu- 
chaj, ©0 to jest choroba nerwowa. 

Tu podał gościowi cygaro i rozpoczął legen- 
de, którą każdy z kuracjuszów herrenbadzkich 


umie na pamięć. 


Ple Marasti 


całych Niemiec 
Włoch i Sswajcarji rocznie 


szczególności rozwiódł się szeroko nad kwestją 
uwłaszczeń i samorządu. (o do pierwszego przy- 
znał, że słynny bil Gladstona z roku 1886 był 
teoretycznie wielce racjonalnym i słusznym, a zo- 
stał odrzucony jedynie dlatego, bo proponował wy- 
kupienie włościan irlandzkich pieniędzmi angiel- 
skiemi i na ich ryzyko. Trzeba tedy przeprowa- 
dzić uwłaszczenie ale innemi środkami. Co do sa- 
morządu oświadczył pan Chamberlain, że domaga- 
jąc się Home rule chodzi przywódcom o oderwanie 
się od Wielkiej Brytanji a narodowej masie o isto- 
tne reformy. Należy więc zaspokoić naród a nie 
dać Parnelistom sposobności do urzeczywistnienia 
zbrodniczych swych zamiarów. Z tych kilku słów 
łatwo poznać, że pan Chamberlain głęboko wierzy 
temu, iż obecny gabinet potrafi rozwiązać kwestję 
irlandzką i dlatego nadal chce wytrwać na doiych- 
czasowem stanowisku. 

Pesymistyczniej zapatruje się na obecny stan 
rzeczy i na przyszłość gabinetu drugi przywódca 
unjonistyczny, lord Hartington. Przewiduje on, że 
kraj już może w niedalekiej przyszłości da więk- 
szość parlamentarną liberalnym Whigom, stojącym 
pod wodzą sędziwego Gladstone'a, który, wierny 
swojemu programowi, pospieszy się z usamowol- 
nieniem Irlandji. Lord Hartington liczy się już 
całkiem serjo z tą ewentualnością i dlatego już 
dzisiaj chciałby swojemu  stronnietwu unjonisty- 
cznemu wytknąć drogę, której się na przyszłość 
w obec spodziewanych zmian trzymać należy. I on 
jest zdania, że unjoniści nie powinni wrócić do 
swojego dawnego liberalno-whigowskiego łożyska, 
że powinni owszem wszelkie możliwe stawiać za- 
pory urzeczywistnieniu polityki Gladstone'a. Do tej 
chwili szli unjoniści ręka w rękę z Torysami na 
drodze represyj — na przyszłość Świadomi swo- 
jego znaczenia i swojej siły, powinni zażądać ta- 
kich prawodawczych środ.ów, ażeby naród zrozu- 
miał ich ducha istotnie postępowego i niezmiennie 
liberalnego. Tak mówi sam szlachetny lord Har- 
tington. Można z tego wnosić, że zgadza on się w 
zasadzie z panem Chamberlain'em co do potrzeby 
reform i ustępstw dla Irlandji — różni się jednak 
od niego w tem, że podczas gdy były radykał go- 
tów jest do ustępstw daleko idących, których nadto 
podjąć się chce z najoptymistyczniejszą wiarą w 
ich powodzenie, konserwatywniejszy cokolwiek lord 
nie chce iść tak daleko na drodze ustępstw, a 
nadto cokolwiek pesymistyczniaj się zapatruje na 
ich zbawienne dla Torysów skutki. 


W sprawie wydzierżawienia prawa 


propinacji. 

Otrzymujemy z prowincji następujące pismo : 

Delegaci dyrekcji funduszu propinacyjnego 
rozpoczęli już swoje czynności we wszystkich pra- 
wie powiatach kraju. Dałby Bóg, aby rokowania 
ich doprowadziły do tego, by prawo propinacji 
wydzierżawione zostało obywatelom, którym dobro 
ludu wiejskiego leży na sercu. Nie da się bowiem 
zaprzeczyć, że tam, gdzie dotychczasowy właściciel 
propinacji dbał o lud, tam mógł on choć do pe- 
wnego stopnia wpływać na arendarza — by tenże 
chłopów nie wyzyskiwał. Mówię to nie z teorji, 
ale z własnego doświadczenia. Gdy przed kilku laty 
wydzierżawiałem propinację nowemu arendarzowi, 
zastrzegłem sobie w kontrakcie, że wolno mi bę- 
dzie każdej chwili za poprze dniem sześciotygodnio- 
wem wypowiedzeniem bez podania jakichkolwiek 
przyczyn kontrakt rozwiązać i gdy przyrzekłem 
arendarzowi, że z punktu tego nie zrobię użytku, 
jak tylko w razie, gdy się przekonam, że on chło- 
pów lichwą lub innym sposobem wyzyskuje, aren- 
darz na warunek ten się zgodził i choć do pewne- 
go stopnia musiał hamować się w zapędach sza- 
cherskich. Znam też wiele kontraktów, w których 
zastrzegano pod rygorem rozwiązania kontraktu, że 
arendarzowiani jego rodzinie nie wolno kupować, 
ani zadzierżawiać eruntów, a przez to zapobiegano 
choć w części osiedlaniu się żydów po wsiach i 
wywłaszczaniu włościan. 


— Jak Herrenbad Herreubadem, nie było tu 
człowieka tak chorego na nerwy, jak ja, dr. Szczerb. 
Byli tu ludzie, którzy sobie zdrowie potargali 
przez orgje wyobraźni i zmysłów; ja całe życie 
żyję, jak spartanin. Piję tyko piwo pilzeńskie ad 
libitum, bobym inaczej popadł w melancholję. 
A więc choroba moja nie pochodzi ani z żołądka, 
ani z mózgu; nerwy mi rozstraja wielki ból świa- 
ta. Ja tu nieraz całą zimę siedzę, śniegiem zawia- 
ny, a samotność jest mistrzynią mądrości. Gdy so- 
bie w takich chwilach przypomnę cały poczet kn- 
racjuszów moich, ofiar wszelakich nadużyć, rozpa- 
sań zmysłowych, alkoholu, morfiny itd., wtedy 
przekonywam się, że natura ludzka zarówno jest 
krnąbrną, jak i nieudolną. I wiesz pan, co tylko 
pomaga ? Jaka na nią jedyna rada? Drill, pruski 
Drill, jak Boga kocham! Przyjeżdża np. ktoś cho- 
ry na siedm katarów żołądkowych. Jak długo słu- 
cha mnie i moich Johanów, wszystko dobrze. Jak 
tylko wyjedzie po za zakład, zaraz odzywa się 
w nim instynkt samoniszczycielski i nim zdąży do 
domu, ma siedm katarów żołądkowych w nowym 
nakładzie, Takim samym katarom podlegają i na- 
rody, zarażoną niemi jest cała Indzkość. I to mnie 
przyprawia o chorobę nerwową, że tylko Drill jest 
metodą wychowawczą, rokującą powodzenie, że 
coraz bardziej omdlewa wola, niknie samawiedza 
und so wetter. Właśnie piszę dzieło pod tytułem : 
„Patologja nerwów narodowych*. 


Tu mowca wypił szklankę piwa z butelki, któ- 
rą jeden z Johanów ściśle według przepisn ogrzał 
(na stolo stały już trzy wypróżnione) i zwrócił się 
znowu do gościa : 

— A więc powiadam panu: Abfahren! 


Ogromnie się zasmucił kandydat adwokacki 
z Baranowa tą rekuzą i próbował zmiękczyć serce 
srogiego pana Herrenbadu. 


wychodzi codziennie niewyłączająć niedziel i świąt o 8. rano. 
a ROSKO i) E a 0 


Z chwilą zniesienia prawa propinacji, wpływ 
ten ludzi dobrej woli na arendarzy ustanie, — 
arendarz w niczem zależnym nie będzie od wła- 
ściciela majątku. To też powinna dyrekcja fundu- 
szu propinacyjnego, powinni panowie delegaci sta- 
rać się, ażeby ile możności przynajmniej przez 
tych lat 20, w ciągu których prawo propinacji do 
kraju należeć będzie, pozostawić propinację w rę- 
kach dawnych jej właścicieli. 

Niestety jednak nie zanosi się na to. O iie 
wiadomo mi jest z dzienników krajowych, instruk- 
cją pp. delegatom udzieloną, mają oni już obecnie 
a więc przed rozpisaniem licytacji, traktować nie- 
tylko z dawnymi właścicielami propinacii ale i 
z każdym chęć wydzierżawienia mającym i posta- 
wić wniosek na wydzierżawienie więcej dającemu 
z wyjątkiem poszczególnych tylko, umotywować 
się dających, wypadków. Co więcej, opowiadał mi 
jeden z delegatów, że otrzymał ustną instrukcję, 
ażeby starał się jak najwyżej wyciągnąć czynsz 
dzierżawuy, a byłym właścicielom propinacji tylko 
w takim razie wydzierżawiał , jeżeli ci ofiarują 
najmniej o 10 pre. tylko niższy czynsz roczny cd 
najwięcej d: jącego. 

W tych warunkach, wątpię bardzo, ażeby zna- 
lazło się wielu amatorów, z wyjątkiem chyba tych, 
którzy zechcą i będą w możności ponieść cfiarę 
dia dobra publicznego. Bo wszakże każdy, znający 
choć trochę stosunki, wie, że konkurencji z żydem 
arendarzem wytrzymać nie można. Były właściciel 
propinacji, zadzierżawiając ją obecnie, ma przed 
sobą dwie drogi: albo ją subarendować, albo pro- 
wadzić wyszynk na własny rachunek. W pierw- 
szym wypadku, czyż może on zadowolić się 10 pre. 
zysku w obec ryzyka, jakie przyjmuje na siebie co 
do punktualnego wypłacania rat przez subarendu- 
jącego, lub ną wypadek objęcia z musu we wła- 
sny zarząd propinacji, w razie, jeżeli z powodu in- 
dywidualności szynkarza dyrekcja funduszu tego 
zażąda; a nakoniec w obec ryzyka, jakie mu się 
przedstawia na wypadek, jeżeli subarendujący, nie 
dotrzymawszy kontraktu, propinację porzuci, tako- 
wą trzeba będzie wydzierżawić nieraz mniej zna- 
czuie dającemu, a pochodzące ztąd szkody, w naj- 
lepszym razie — jeżeli będzie na czem — drogą 
procesu poszukiwać. 

Pozostaje druga droga, droga tak bardzo za- 
lacana — szczególniej przez ludzi _ nieznających 
stosunków wiejskich—administracje własna. Nie- 
zaprzeczenie jest ona pod względem moralnym 
najlepszą, sle jeżeli tak mało dotąd była w życie 
wprowadzoną, czy policzyć to nalaży na karb złej 
woli właścicieli, lub prawdziwości znanego przy- 
słowia: „że każdy szlachcic musi mieć swego 
żyda?* Zaiste nie. W dzisiejszych, tak dla rolni- 
ków krytycznych czasach, niemożliwem jest przy 
najlepszej woli pozbywać się choćby setki ze 
szezupłych dochodów; administracja zaś własna 
musi znacznie muicjsze dawać dochody, niż je 
daje żyd arendarz. Pomijając trndność w wyszu- 
kaniu odpowiednich szynkarzy, trudność i kłopot 
kontroli, przy najlepszycn danych przekonano się 
już niejednokrotnie, że czysty dochód nie o wiele 
przekroczył połowy tego, co płacił żyd arendarz. 
A przyczyna tego jasna: żyd mniej liczy dochodu 
z wyszynku trunków, aniżeli z tego, że ma we 
wsi punkt zborny, do którego każdy włościanin, 
jeżeli nie za kieliszkiem wódki, to po świecę, 
naftę, zapałki przyjść musi, on zaś dowiaduje się 
przy tej sposobności o potrzebach i stosunkach, 
co tenże nabyć, co sprzedać potrzebuje — i staje 
się jeneralnym dostawcą, bankierem i kupcem 
całej włości. Znam wsie na Podolu, gdzie cała 
gmina Ślubowała nie pić gorących trunków, a mi- 
mo to czynsz 'propinacyjny wcale ładny właści- 
cielowi dochód daje. 

Dyrekcia funduszu propinacyjnego przeto po- 
winna — ze względu na dobro włościan — po- 
wodować się zasadą, ażeby nie wydzierżawiać pro- 
pinacji najwięcej dającemu, lecz o ile tylko we- 
szły podania obywateli dbałych o dvbro kraju i 
o ile one nie są Śmiesznie niskiemi i niższemi od 
ostatnich fasyj, załatwiać je zatwierdzająco. Tu 


— Nie, panie — odparł ten z całą stanowczo- 
ścią — Herrenbad jest instytucją poważną, inter- 
natem dla serjo chorych. Fireyków i gogów pę- 
dzę. Ale, panie Asłakowski... 

— Za pozwoleniem, Assakowski, 

— Tu w sąsiedztwie jest zakład wyśmienity. 
Właściwie jest to tylko ironja zakładu, ale dla pa- 
na będzie tam raj. Tłuste, w narodowym stylu 
wysoko podkasane Tyrolki przylgną, jak muchy 
do miodu. Cały dzień muzyka i romanse. A zatem 
causa finita. 

Z kwaśnąę miną żegnał młodzieniec, chory na 
nerwy, nieubłaganego mistrza hydropatji, gdy go 
ten już na odchodnem zagadnął : 

— A zkąd pan znasz panią Borską ? 

Tu wzrok Szczerba przypominał Torquemadę. 

— Zkąd? odpowiedział Assakowski od nie- 
chcenia. — Ze Szczawnicy. 

— Więc pan już przebywałeś kurację ? 

— Nie — odrzekł młody człowiek sucho. — 
Jeździłem tam kilka razy z Baranowa na bale i 
przy tej sposobności poznałem panią Borskę i 
pannę Jadwigę. 


— Więc pan umiesz tańczyć ? — zawołał 
Szczerb z uniesieniem, 
— (zy ja umiem tańczyć? — wycedził 


przez białe swe usta z zachwycającym patosem 
Assakowski i zrobił pozę, jak Lubicz, gdy aran- 
żuje mazura w „Domu otwartym“ Bałuckiego. | 

I tak, jak przed chwilą Szczerb, w melan- 
cholijnej postawie, wtajemniczał gościa w rodowód 
wielkiego bolu światowego, tak teraz Assakowski, 
żywo gestykulując ramionami, opowiadał cuda o 
talencie swoich nóg i o jeniałności swoich pomy- 
słów fortencerskich. 
Bravo! Sehr qut! — wołał Szczerb i 
klaskał w dłonie. — Mój kochany yanie Hussa- 
kowski... 


też otwiera się dła panów delegatów pole patrjo- 
tycznej działalności, gdy zechcą jak najgoręcej po- 
pierać oferty byłych właścicieli propinacji, o ile 
oni są znani jako dobrzy obywatele kraju, cho- 
ciażby te oferty nawet o 10%/, niższe były od 
ofert żydowskich. 

Tyle korespondent. 

Zapatrywaniom tym należy przyznać zupełną 
słuszność, a jako dodatkowy jeszcze motyw mo- 
żnaby przytoczyć i to: że daleko większą gwa- 
rancję dotrzymania kontraktu mieć będzie dyrekcja 
ze strony właścicieli dóbr, aniżeli ze strony zwy 
kłych arendarzy, nie posiadających żadnego ma- 
jątku nieruchomego. Równocześnie atoli musi 
brać wzgląd dyrekcja fund. propinacyjnego na 
wysokość czynszu, — nie sposób bowiem narażać 
kraj na straty materjalne, które musiałyby być 
pokryte dodatkiem krajowym. Tak samo jak dla 
dyrekcji i d'legatów, tak też i dla pojedyń- 
czych obywateli otwiera się pole do patrjotycznej 
działalności. Obustronne tylko działanie może 
przynieść dodatnie rezultaty zarówno pod wzglę- 
dem moralnym jak i materjalnym. 


Gdzie sprawcy grozy wojennej w Europie? 


Wysoce ministerjalny Pest. Lloyd rozpoczął 
cd kilku dni szereg artykułów na wybitnem miej- 
scu, których treścię jest akademickie rozprawianie 
na temat, do syta oklepany już przez półurzędową 
i niezawisłą prasę państw trójsprzymierzonych, 
mianowicie: Kto to w Europie prze do 
wojny, tem samem zaś jest sprawcą 
bezustannej grozy wojennej? Gdyby nie 
zdecydowany półurzędowy charakter pisma poświę- 
cającego dziś temu przeemiotowi drugi z rzędu 
obszerny artykuł, i gdyby nie mimowoluie rodzące 
się u nas podejrzewanie, że chyba jakieś inne, 
ukryte cele musi mieć w tym razie monitor 
węgierski, to otwarcie wyznajemy, pominęlibyśmy 
i rzeczone artykuły, jako zwykłe przeżuwanie zna- 
nych do znudzenia rzeczy, którym brek nawet 
wykwintniejszego stylu lub werwy pisarskiej, aby 
mogły zająć czytelnika. Tak jednak z obowiązku 
dziennikarskiego musimy zwrócić uwagę na te 
enuncjacje Pest. Lloyda, samym nawet stylem, 
biurokratycznie suchym i rozwlekłym, zdra- 
dzające swe pochodzenie gdzieś z... biur ministe- 
rjalnych c. k. wspólnego rządu. 

Wspomina tedy P.. Lloyd u wstępu, że w pierw- 
Szym zaraz swym artykule skonstatował dowodnie, 
iż szerokie masy ludności są wszędzie pokojowo 
usposobione. Skoro jednak mimo to aż zbyt wido- 
czne są tu i owdzie prądy wojenne i one 
istnieją gdzieś niezawodnie, ze świadomym siebie 
zamiarem, to pozostają dwie jeno ewentualności. 
Albo należy szukać siedliska tych prządów w p e- 
wnych rządach, albo też w wybitnych gru- 
pach i warstwach, mających wpływy na te 
rządy i bieg rzeczy publicznych, lub pozstających 
z niemi w jawnym albo skrytym kontakcie. Że 
atoli tego rodzaju czynniki nie są w możności 
same dzielnie i bezpośrednio uprawiać polityki 
wojennej, zatem nie mogłyby również niepokoić 
ogólnej sytuacji europejskiej — więc ochota 
wojenna tych grup i warstw wtedy dopiero 
może być skuteczną, jeśli własny rząd je wspiera, 
albo przynajmniej połowicznie tylko przeciw ich 
akcji się oświadcza. W ten sposób i tutaj spada 
wina za taką niespokojną, wojenną politykę 
jakiegoś kraju, ostatecznie li na dotyczący rząd. 
Faktem jest bowiem niezbitym, że rząd Be- 
rjo pragnący pokoju, a oparty na analogicznych 
uczuciach wśród mas ludu, może prowadzić poli- 
tykę pokojową. 

Bliższe zbadanie obecnych stosunków europej- 
sxich, o ile to dotyczy przyczyn nieustannej 
grozy wojennej, potwierdza nasze mniemanie 
w zupełny sposób. We Francji masy narodu są 
niewątpliwie za spokojem i gdyby tam dziś prze- 
prowadzić swobodne głosowanie nad kwestją, czy 
ma być pokój. czy wojna? — tn niezawodnie 
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przygnębiająca większość Francuzów oświadczyłaby 
się za pokojem. Atoli namiętności patrjotyczne 
klas politycznie wpływowych — prawdopodobnie 
w części pomięszane z innemi mniej już godzi- 
wemi pobudkami — uporczywie myślą tam o woj- 
nie, a rząd, choć często zmieniony, zawsze jednak 
z łona tych klas powstały, zachowywał w obec 
tych aspiracyj wojennych i rewanżowych co naj- 
mniej już neutralność tak życzliwą, iż uważać 
go trzeba za bezpośredniego ich współwino- 
wajeę. 

Jeszcze wyraźniej widać to wszystko w Ro- 
sji. Tam rząd sam z carem na czele jest 
bezpośrednim jedynym twórcą ochoty wojennej, — 
o ile ona w rzeczywistości istnieje — bezpośre- 
dnim i wyłącznym przedstawicielem wojennej po- 
lityki. W Rosji występuje dalej w całej swej po- 
tworności chciwość i łakomstwo wojennej 
polityki rządu. Podczas gdy we Francji idea re- 
wanżowa ma przynajmuiej na swoje jakie takie 
usprawiedliwienie, utratę dwu pięknych prowineyj, 
fakt, który wszędzie musi wzburzyć krew pa- 
trjotów, — to rosyjskim zapędom brak jakiegokol- 
wiek uzasadnienia, nawet w owem  elastycznem i 
słabiuchnem pojęciu prawa lub względów pra- 
wnych, o jakich w zagranicznej polityce w ogóle 
może być mowa — brak nawet śladu jakiegoś 
idealizmu. 

Po jednej stronie stoi tam: nienasycona Żądza 
zaborcza, o tyle wstrętniejsza, o ile obecnie już 
te nieprzejrzane terytorja Rosji, stawiają carowi i 
jego rządowi stokroć ważniejsze zadania do speł- 
nienia; po drugiej: stanowcza decyzja, sby wła- 
śnie tym zadaniom, tym obowiązkom, wobec kraju 
inarodu zadość nie uczynić, w miejsce tego, 
myśleć jeno o uwiecznieniu  najokrutniejszego 
despotyzmu, w tym zaś celu napawać umysły tego 
narodu ohydnemi, chorobliwemi, nieobyczejnemi 
fantazjami wojennemi, iżby je odrywać od zasta- 
nawiania nad własnem beznadziejnem położeniem. 
Rosja przedstawia zarazem wymowny przykład 
tego, jak dany rząd umie własne aspiracje wc- 
jenne chować po za plecy swego narodu. Po- 
patrzmy jeno na prasę rosyjską. Absolutnie nie 
wolno jej ani słówkiem potrącić o prawdziwy stan 
rzeczy w kraju, więc choćby dla zapełnienia 
szpalt swoich, musza te dzienniki zajmować się 
fantastycznemi spekulacjami o zagranicy, a nieo- 
graniczona władza rządu, co do pozytywnego 
wpływania na treść publikacyj rosyjskich, bynaj- 
mniej nie usiłuje nadać tym robotom jakiejś cechy 
pokojowej. I ci sami, którzy wypisują niestworzone 
rzeczy po myśli wojennej ochoty i jego rzą- 
dów, być może, w głębi serca brzydzą się wojną, 
a jeśli pragną jej, to chyba takiej, która zakoń: 
czona kompletną klęską Rosji, dałaby im możność 
jakichś zmian w ojczyźnie, jakiegoś wybawienia 
z dzisiejszych okropnych warunków. Cały też ha- 
łas wojenny prasy rosyjskiej jest nieodrodnem 
dzieckiem rządu i ubolewać jeno należy, że tylu 
polityków i dyplomatów w Kuropie mówi o ja- 
kiemś zamiłowaniu cara do pokoju, w przeciwsta- 
wieniu do miestrudzonych machinacyj panslawi- 
stycznego stronnictwa. 

Zbytecznem byłoby — kończy Fest. Lloyd — 
zajmować się tutaj rządami małych państewek, 
w których tu i owdzie igrają wojną. Jeśli w ta- 
kiej Serbji, Rumunji, Czarnogórze lub 
Greeji spostrzega się giesta wojownicze, są to 
jeno ruchy pajaców, naciąganych drutem w Zi- 
mowym Pałacu nad Newą.... 


Będzie jak było. 


_ Prasa rosyjska szczególną zwraca nwagę na 
pobyt earewicza na manewrach niemieckich 1 ua 
przyjęcie, jakiego doznał tamże ze strony cesarza 
Wilhelma. Dochodzą one do przekonania, że po 
tem przyjęciu polityka żadnej nie dozna zmiany. 
Zaznaczyć warto rzadką zgodność w tej mierze 
dwóch wiecznie  spierających się ze sobą dzien- 
ników WNowoje Wremia i Nowosti: 


— Przepraszam, Assakowski. 

— Zmienia się postać rzeczy. Do zakładu 
pana przyjąć nie mogę, bo moje zasady są nie- 
złomne, a zresztą dom już prawie całkiem zajęty. 
Ale zapraszam pana, jeżeli zagościsz w okolicy, 
na bale do Herrenbadu. Odbywają się co czwartku 
l co niedzieli. Jntro właśnie pierwszy bal. Wszak- 
że z góry zapowiadam, że nad tańcami obejmę 
kontrolę. 

Assakowski omal nie parsknął głośnym śmie- 
chem, lecz się pohamował i spojrzał tylko z wy- 
sokości swej postawy na Szczerba, jak na pigmej- 
czyka. 

— Tak jest — powtórzył prorok — obej- 
muję kontrolę nad tańcami. Pan tego nie rozu- 
miesz. Pan jesteś fireyk, gogo. Metoda moja wy- 
klucza wszelkie wzruszenia i dlatego baczyć będę, 
aby pacjentek moich zanadto nie ściskano. Budziłoby 
to krwiste pragnienia i rojenia, które wręcz prze- 
szkadzają rozwojowi kuracji. A zatem tańczyć ist 
gut, ale nie ściskać, zdaleka ! 

Tak stopniowo spadły prawie do zera akcje 
przystojnego pana Adama Assakowskiego, który 
ze Szczawnicy przyjechał do Herrenbadu za piękną 
panną Jadwigą Borską. 

Ale zadowolony i z tego, co losy dały, poże- 
goał najuprzejmiej przyszłego kontrolora swoich 
popisów choreograficznych i z ulotnym pakunkiem 
udał się do sąsiedniego Bauernbadu, gdzie mu 
wesoła Tyrolka, z komplimentem na ustach, wska- 
zała apartament, na pierwsze wejrzenie trochę 
za drogi na kieszeń kandydata adwokackiego. 

— Vanitas vanitatum! — szepnął pan Adam 
i poszedł rozglądać się po zakładzie. 

W ogrodzie przed kasynowym budynkiem 
zaświeceno już lampiony. Było rojnie, tłumno, 
wesoło i niewymuszenie. Stary jenerał uwielbia- 
nej pannie Bessysk opowiadał cuda z wojennych 


swoich kampanij, a opodal turysta alpejski, w 
garniturze jegerowskim, kołysał jeszcze w hamaku 
kolosalną żonę piwowara. Wszystko to się podo- 
bało młodemu człowiekowi a jednak smutek za- 
sępiał mu czoło. 


_ Dlaczego? Ach, bo nie było tam Jadwigi. 
Więc nie robiąc na razie znajomości w gronie 
wesołem, wrócił do swego gabinetu i położył 
Się Spać. 

Przyśniła mu się Śzczawnica. Wśród dźwię- 
ków kapeli i dziewic w bieli, wśród blasków i 
kwiatów i głośnych wiwatów, rymowsła jego 
wyobraźnia cały poemat miłości, czystej, jak zdrój 
kryniczny i miłej, jak tchnienie wiosny. 

W balowej sali, on, mistrz mazura i walca, 
patrzał w rozpromienione jak błękit oczy panny 
Jadwigi, a duma szeptała mu pieszczotliwie w 
ucho, że zdobył jej serce hołupcem. Hołupiee — 
to najwyższa ambicja pana Assakowskiego. Dy- 
plom ukończonego jurysty, to bagatela; może go 
zyskać każdy mól książkowy, ale tak tańczyć po- 
trafi tylko on, Adam Assakowski. 


Panna Jadwiga nigdy przedtem nie była na 
balu. Na pensji uczestniczyła w ćwiczeniach ta- 
necznych, ale pierwszej rozkoszy choreograficznej 
doznała dopiero w Szczawnicy. W wirze tańca, 
gdy kandelabry zdawały się rozpryskiwać, a błę- 
kitne smugi w zygzakach latały w narkotycznej 
atmosferze sali, Jadzia w silnych ramionach Ada- 
ma nie była świadomą, co się z nią dzieje; niko- 
go z wielkiej rzeszy nie widzidziała. Widziała tyl- 
ko Adama. 


(Ciąg dalscy nastąpi). 
Maska. 
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Piwo Pilzneńskie wyborn 


„Telegram z Hanoweru— pisze N. Wremia — 
doniósł o szczegółach przyjęcia następcy tronu ce- 
sarzewicza. W obec nadeszłych wiadomości można 
wnioskować, że radośne uczucia cesarza Wilhelma, 
objawiane przy powitaniu wysokiego gościa, nie 
nstępują uczuciom, iakie go ożywiały, gdy przyj- 
mował Huruberta i Franciszka Józefa w Berlinie, 
Ciekawą jest rzeczą, co o tem powiedzą gazety 
niemieckie, występujące w tonie wrogim przeciw- 
ko Rosji. O priyczynach, które wywołały takie za- 
chowanie się prasy niemieckiej, mówić nie bę- 
dziemy, ze względu na chwilę, w której cesarz 
Wilhelm dowiócź tak wyraźnie, że inaczej całkiem, 
niż inspiratorzy gazet, spogląda na dalsze wza- 
jemne stosunki Rosji i Niemiec. 

Oczywiście cesarz niemiecki wie dobrze, że 
ani przyjazd cesarzewicza do Hanoweru, ani inny, 
przewidywany w niedalekiej przyszłości, ale jeszcze 
ważniejszy, nie oddziała na sytuację 
międzynarodową, stworzoną przez program 
polityczny, którego Rosja trzyma się niezmiennie. 
Tak samo zupełnie będzie po przyjazdach, jak 
było i jest przed niemi. Rząd rosyjski zachowa i 
nadal zupełną swobodę działania i mocne postano- 
wienie nie dawania powodów do zakłócenia pokoju 
europejskiego, naturalnie nie dając prawa nikomu 
do podejrzewania go o skłonność do pomijania 
interesów własnych, ku wygodzie i zadowoleniu 
tego lub owego mocarstwa w Europie. Rząd nasz 
nie myśli zgoła usuwać się od wymagań grzeczno- 
ści międzynarodowej, ale też nigdy nio zezwoli na 
to, żeby ktokolwiek miał mu dyktować warunki 
pod tym względem. Iuspiratorzy gazet niemieckich 
zbyt często zapominali o tem w czasach ostatnich. 
Cesarz Wilhelm daje im teraz stosowną nauczkę. 
Chodzi tylko o to, o ile potrafią skorzystać z takiej 
nauki i pojąć całą niewłaściwość łączenia wizyt 
osób wysoko położonych z biegiem spraw między- 
narodowych. 

U nas w Rosji przyjęcie, jakie zgotowano w 
Hanowerze cegarzewiczowi, sprawi dobre wrażenie, 
ale żadnych iluzyj nie wywoła. Społeczeństwo ro- 
syjskie pragnie szczerze żyć w dobrych stosunkach 
z Niemcami, ale nie życzy sobie wcale, żeby Ber- 
lin miał się naraz wyrzec poglądów, które wytwo- 
rzyły przymierze mocarstw środkowych ze wszyst- 
kiemi jego następstwami. Co więcej nawet, spo- 
łeczeństwo nasze nie pragnie wcale takich zmian, 
jest bowiem tego przekonania, że przesławna liga 
pokojowa z jej ciągłem pobrzękiwaniem orężem 
doprowadzić może tylko do tego, że w Kuropie 
wytworzy się nareszcie taki sian rzeczy, który w 
sposób nataralny będzie neutralizować niedogodności 
i niebezpieczeństwa, jakiemi grozi liga.* 

Nowosti zgadzają się z tem, co pisze Now. 
Wremia, a mianowicie, że wizyta hanowerska nie 
wpłynie na zmianę dotychczasowych 
stosunków międzypaństwowych. Zresztą 
czytamy dalej — stan rzeczy wytworzony przez 
ligę pokojową, najmniej szkodliwie oddziaływa na 
Rosję. Ona wolną jest od tego ciągłego wysysania 
sił własnego narodu, tego ciężaru, który z konie- 
czności podsuwa myśl, że taki pokój jest nader 
uciążliwym i musi doprowadzić do wojny, jako do 
naturalnego rozwiązania trudności. Rosja zaś może 
z łatwością godzić się z dzisiejszym stanem rzeczy. 
Pewne obawy, jakie u nas powstają, pochodzą 
ztąd, że narody zachodnie zdradzają niezadowole- 
nie z owego „złego pokoju*, jaki wytworzono w 
Berlinie. Dobrze, jeżeli to ma doprowadzić tylko 
do t. zw. rewizji stosunków dzisiejszych, ale może 
też skusić rządy Europy zachodniej do pomyślenia 
o tem, żeby rozstrzygnąć za pośrednictwem do- 
brego zatargu to, czego nie można osiągnąć przez 
zły pokój. 

Dla tych powodów nie możemy również opty: 
mistyczuie zapatrywać się na sytuację, jak to czy- 
nią w Berlinie. Pilnie śledząc przebieg wypadków, 
trudno nie dojsć do przekonania, że pokój sławio- 
ny w Berlinie coraz bardziej grozi straszną wojną 
europejską. Czyż to nie jest najlepszym dowodem 
zupełnego fiasco kombinacji, pomyślanej w Berli- 
nie kn obrcnie interesów niemieckich ? I pomimo 
woli nasuwa się pytanie: czy fakt tylo wyraźny 
nie bije w oczy tym mężom stanu, co nie są za- 
ślepieni genialnością księcia Bismarka; czyż smu- 
tny stan rzeczy w Europie i niebezpieczeństwa, 
jakie zeń wypływają, nie są wystarczającą przyczy- 
ną do tego, żeby raz jeszcze przekonać się o celo- 
wości koinbinacyj, które doprowadziły Europę do 
takiego stauu ciągłej trwogi i obaw o przyszłość ? 
Nigdy nie jest późuo uznać błąd popełniony i 
zdaje nam się, że w obec cgólnej niechęci mo- 
carstw do prowadzenia wojny, jeśli nie całkiem 
łatwo, to jednak niezupełnie trudno wyjść z tego 
głuchego a ciemnegv zaałka, do którego zabłą- 
dziła Europa, dzięki błędom, popełnianym przez 
dyplomację.* 

Zestawiwszy powyższe głosy Petersb. Zeitung 
dodaje: „Ta zgodność MNowosti z prasą niemiecką 
i z Nowoje Wremia, jest rzeczywiście czemś no- 
wem, ale jest też to jedyna nowość, którą spoty- 
kamy w tych artykułach, które zresztą w dalszym 
ciągu, po raz niewiadomo już który, rozwodzą się 
nad tem, że pokój obecny jest „zgniłym pokojem“, 
że berlińskie polityczne kombinacje „ligi pokoju“, 
grożą właśnie pokojowi itd., słowem to, cośmy już 
nieraz czytelnikom naszym powtarzali.“ 


Skutki afery Kokana. 


Poseł parlamentu węgierskiego, Bela Komia- 
thy, wniósł w dniu 18. bm. do sądu karnego w 
Peszcie podanie, w którem w imieniu i z polece- 
nia tajnego radcy dra Aleksandra Matlekowicza 
zreasumował wszelkie zarzuty przeciw ministei- 
stwu handlu i tegoż kierownikom, podniesioue pod- 
czas wiadomej rozprawy Kokana przez obwinionego 
i przez tegoż obrońcę Polenyi ego. 

Były sekretarz stanu twierdzi w swem poda- 
niu, że zarzuty rzeczona skompromitowały w wy- 
sokim stopnin kierowników ministerstwa handlu i 
wszystkich tegoż funkc'onarjuszów. Gdyby zarzuty 
te choćby w najmniejszej części były zgodne z 
prawdą, wówczas dotknięte niemi osobistości za- 
słngiwałyby nietylko na pogardę, ale na jak naj- 
snrowszą karę. W kierownictwie ministerstwa po- 
dobne nadużycia i przestępstwa nie powinne ujść 
bezkarnie i — zdaniem Matlekowicza — wszyscy 
ci, którzy pomegają do zatajenia tych czynności, 
są pczbawieni poczucia honoru. „Nie wiem — 
pisze w swem podaniu były sekretarz stanu — 
czy organa ministerstwa, a miauowicie wymienione 
przy rozprawie, zechcą zażądać śledztwa. (Co do 
mnie, staram się w iuteresie mego honoru orzę- 
dowego, by każde z osobna twierdzenie i zarzut, 
przytoczona przy rozprawie, stanowiły materjał do 
najsurowszego dochodzenia. W razie, gdyby się 
okazały prawdziwemi, niech dotknie mnie i mych 
towarzyszy cała surowość prawa; w razie jednak, 
gdyby się okazały zmyślonemi, wówczas prawne 
skutki niech spadną na tych, którzy na to za- 


płożyli.* 
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„Urzędnik publiczny, który przeszkadza kon- 
troli swych urzędowych czynności lub takową u- 
trudnia, sam wydaje o sobie wyrok potępiający. 
Nie mam bynajmniej pretensji, by me słowo miało 
jakiekolwiek znaczenie w obec podniesionych prze- 
ciwko mnie zarzutów — jakkolwiek z szczerego 
przekonania ntrzymuję, iż takowe są nieprawdziwe. 
Obrona upraszała jeszcze podczas toku rozprawy 
Kokana, by śledztwo rozszerzono na przytoczone 
przez oskarżonego okoliczności. Co do mnie, o- 
świadczam niniejszem, iż przyłączam się do tego 
żądania. W tym punkcie podanie opiera się na 
$ 147. austrjackiej ustawy karnei, przyjętej w 
praktyce przez sądy węgierskie. W obecnym wy- 
padku wszakże sąd nie ma do czynienia ze zwy- 
kłem doniesieniem, lecz ze zarzutami, podniesionemi 
przez obronę i obwinionego, a kolidującemi z pra- 
wem karnem. Gdy nadto obrona sama ofiarowy- 
wała się przeprowadzić dowód prawdy — sąd nie 
może odmówić temu żądaniu. Czy zarzuty są pra- 
wdziwe lub nie, interes państwowy wymaga wy- 
świecenia przedmiotowego stanu rzeczy. Dlatego 
też mie chcę i nie mogę przypuszczać — słowa 
Matlekowicza — by sąd odmówił temu żądaniu. 
Takie postępowanie byłoby w sprzeczności z ho- 
norem narodu i kraju, z zadaniem sprawiedliwości 
i sądów.“ 

Z tych powodów tajny radca Matlekowicz 
upraszą o zarządzenie śledztwa, którego zadaniem 
będzie nagr.madzenie potrzebnych dowodów i 
aktów. 

Na razie konstatuje Matlekowiez: 1) iż pod- 
czas swego urzędowania z kasy podręcznej i wy- 
stawowej nie podejmował sam, ani też asygnował 
dla kogokolwiek jakichkolwiek kwot; 2) zarząd 
kasy wyst. pczostawał w administracji Banku kraj. ; 
8) klucze od kasy, zawiadowanej przez Kokana, 
nie znajdowały się w przechowaniu sekretarza 
stanu; 4) podczas wystawy sekretarz nie wydawał 
Żadnych kwitów za należytości, wynikłe z jazdy 
fiakrami, gdyż w latach 1884—5 utrzymywano 
stałe w tym celu cztery powozy, których utrzyma- 
nie kosztowało przez dwa lata 10 260 złr. Nadto 
podczas wystawy wydano za odnośnemi kwiiami 
ra fiakry sumę 2.586 złe. i 6.988 złr., czyli ra- 
zem 21.114 złr, a nie 80.000 złr. — jak twier- 
dził Kokau. Już po zamknięciu wystawy, wyda- 
wano drobniejsze kwoty na fiakry, które wszakże 
nia wynosiły i trzeciej części podanej przez Ko- 
kana sumy 3.600 złr. Szkontrum kasy odbywało 
się w regnlarnych odstępach, a nadto, na osobne 
zarządzenie Matlekowicza i ministra, o czem szef 
buchhalterji składał odnośne sprawozdania. 

W końcu raz jeszcze domaga się Matlekowicz 
surowego Śledztwa. Takowe leży w interesie pu- 
blicznym ji jest żądanem przez opinję pnbliczną. 
Sledztwo jest koniecznem tem bardziej, gdy oczer- 
nianie urzędników publicznych stało się modą i 
powtarza się prawie codziennie. Podanie kończy 
się następnemi słowy: „Upraszam o sprawiedli- 
wość, obowiązkiem sądu jest podać mi rękę po- 
mocną. Qłdyby to się nie stało, byłbym rzucony 
na pastwę mym wrogom.* 


W przeddzień wyborów. 

Agitacja przedwyborcza we Francji dosięgła 
już punktu kulminacyjnego. Po dokładnem obli- 
czeniu okazuje się, iż zgłosiło się 1.610 kandyda- 
tów do uzyskania mandatów, a że tych ostatnich 
jest tylko 576, więc na każdy okręg wyborczy 
przypada w przecięciu trzech kandydatow. W pierw- 
szym doin wyborów, zatem dnia 22. bieżącego 
miesiąca, głosy wyborców prawdopodobnie rozbiją 
się, rozstrzygającego zaś znaczenia nabierze zape- 
wne drugi dzień wyborów 6. października, w któ- 
rym dopełnione zostaną wybory uzupełniające. Za- 
znaczenia godnym jest faktem, że licznych kan: 
dydatów rojalistowskich, bonapartystowskich i bu- 
lanżerowskich, dwóch tylko w Paryżu, a trzech 
w Bretonji, przyznało się otwarcie do tego, że są 
monarchistami. Wszyscy inni kandydaci, bez wzglę- 
du na to, czy są rojalistami, bonapartystami, albo 
bulauż; stami, przedstawiają się jako republikanie, 
żądający rówizji konstytucji. Dzienniki tedy repu- 
blikańskie wzywają swoich stronników, ażeby kan- 
dydatów tych zdemaskowali, zmuszając ich do wy- 
raźnego oświadczenia, czy chcą utrzymania rze- 
czypospolitej, czy też przywrócenia monarchii. 
Między rojalistami i bonapartystami zresztą wyni- 
kły jnż poważne nieporozumienia. Obadwa stion- 
nietwa dążą do rewizji konstytucji, ale gdy bona- 
partyści żądają wpierw plebiscytu nad przyszłą 
formą rządu, poczem nastąpić ma zwołanie zgro- 
madzenia ustawodawczego, celem wypracowania 
nowej konstytneji, rojaliści domagają się przede- 
wszystkiem rewizji konstytucji, która następnie ma 
być przez naród sankejonowaną. Tym sposobem 
nie ma teraz między mon rchistami zgody co do 
jedynego punktu, stanowiącego ich wspólny pro- 
gram. Okoliczność ta, z konieczności rzeczy, źle 
wróżyć musi o ich powodzeniu w wyborach, gdy- 
by zaś monarchiści odnieśli zwycięstwo, obawiać 
się należy anarchji i wojny domowej we F'ianeji. 
Dodać należy, że w Paryżu obiegają różne niepo 
kojące pogłoski, między innemi o zamachu stanu, 
który ma być w dniu 22. bi-żącego miesiąca wy- 
konsnym. Pogłoska to prawdopodobnie bezzasa- 
dna, świadczy przecież c nastroju umysłów we 
Francji. 

Bardzo pociesznym wypadkiem w ruchu wy- 
borczym jest fakt, iż właściwy wynalazca bulan- 
żyzmu dziennikarz Thicbaud, występuje jako kontr- 
kandydat Boulangera w 18-tym okręgu na Mont- 
marire. W odezwie broni się Th'ebaud przeciw 
zarzutowi, jakoby wynalazł Boulangera. Chciał on 
tylko stworzyć nową republikę. Lecz Boulanger 
popełnił błędy, które się nie dadzą naprawić; z 
banity stał się emigrantem. Thiebaud oświadeza, 
iż jest republikaninem, który chce jeduak rewizji, 
aby przez wolność i pokój ugtuntować całość re- 
publikańskiej ojczyzny. 

Juljusz Ferry w odezwie swej do wyborców 
dep. Wogezów usiłuje zdemaskować koalicję anti- 
republikańską, dowodząc, iż hasło „rewizia* nie 
oznacza Żadnego programu politycznego, że prze- 
ciwnicy republiki używają tego hasła jedynie dia 
pokrycia istotoych swych zamiarów. Tryumf re- 
wizji — woła Ferry — byłby początkiem wojny 
domowej. W końcu zwraca się przywódca opor- 
tunistów do robotników, pouczając ich, iż klasa 
robocza oczekiwać powinna pomyślności nie od 
tych, którzy bałamucą robotników szalonemi obie- 
tniecami i dają im nierozsądne rady, lecz jedynie 
od republiki; pod opieką instytucyj republikańskich, 
przez używanie prawa powszechnego głosowania, 
przez rozszerzanie wolności i samoistności obywa- 
te!skie', zdobędą robotnicy rękojmię swych praw 
i urzeczywistnią swe dążności. 

Wspomnimy tu jeszcze © mowie prezydenta 
izhy Moóliue'a. wypowiedzianej na bankiecie w 
Rómiremont. Rozwinął on program działalności 
przyszłego parlamentu, zapowiadając ulepszoną 
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organizację Iredytu ziemnego, założenia izb rol- 
niczych, znieienie traktatów handlowych i za- 
stąpienie ich systemem ceł dla ochrony przemy- 
słu i rolnictwa. W końcu odwołał się mowca do 
zdrowego roziądku wyborców, zalecając im potę- 
pienie dyktatiry, ażeby republika żyć mogła, oto- 
czona aureolą pracy, pokoju i wolności. 

Arcybiskup z Tours zaleca duchowieństwu 
neutralność. Nie żądajcie, mówi, ażeby duchowni 
z ambony, ztąd mają obwieszczać prawdę, gło- 
sili dysharmonijne echa walk politycznych. Du- 
chowieństwo powinno raczej pod tym względem 
zachować zupołnie milczenie. Arcybiskup z Tours 
jest dotąd jedynym biskupem francuskim, który 
zastósował się w zupełności do żądania wyrażonego 
w okólniku ministra Thóveneta. 

Ostatnie telegramy paryskie donoszą, iż jene- 
rał Bonlanger wydał nowy manifest „do wybor- 
ców Francji“ 

„Zbliża sę godzina wyzwolenia — woła do- 
mniemany dyktator — naród ma teraz głos. Pro- 
gramu mego nie potrzebuę powtarzać: jest-to 
program, wypowiodziany w Tours. Niezależni, 
wolni obywatele! Śmiało przystąpmy do urn wy- 
borczych i cdbierzmy władzę tej szajce!* W dal- 
szym ciągu zwraca się Boulanger przeciwko rzą- 
dowi i oportaistom ; zaleca wyborcom, ażeby nie 
rozstrzelali swych głosów ; oświadcza, iż ubiegać 
się będzie o mandat w ośmnastu okręgach. nie- 
chaj więc wyborcy po za temi okręgami nie od: 
dają głosów na imię Boulangera; kończy wreszcie 
swą odezwę tacim zwrotem: 

„Naprzód przeciw głównemu a wspólnemu 


wrogowi, naprzód przeciwko  oportunizmowi ! 
Oportunizm nie dał Franci nie, jeno rząd, 
polegający na kłamstwie, intrydze i nędznem 


frymarczeniu. Niech żyje Francja! Niech żyje 


republika !* 


Z prowincji. 


Podhajce 19. wrześuia. Jak już donosiliśmy, 
przeznaczył baron Hirsch dla pogorzelców miasta 
Podhajec kwotę 50.000 frauków, którą lwowska re- 
prezentacja jego już między najpotrzebniejszych bez 
różnicy wyznania rozdzieliła, Suma ta niestety, 
z kwotą około 17.000 złr. przez miejscowy komitet 
ratunkowy zebraną, i również już rozdzielona, w 
obec ogromu nieszczęścia, które 810 rodzin dotknęło, 
jest faktycznie li tylko pomocą doraźną dla najbiedniej- 
szych. Nadzieje zaś rychłej, radykalniejszej produ- 
ktywnej pomozy dla odbudowania się miasta, choćby 
za pomocą pożyczek komunalnych, nimby pogorzel- 
com zaciąganie peżyczek hipotecznych umożebniono, 
okazały się na razie zwodnemi. 

W obec takiego stanu rzeczy, i kompletnej stagna- 
cji handlowej, w skutek spalenia się wazystkich 110 
sklepów z towarami, w obec braku mieszkań dla przeszło 
800 rodzin, mieszkających obecnie w budach z desek — 
gdyż 382 domów, oprócz +owyższych sklepów, zgo- 
rzało —wreszcie w obec troski przy zbliżając:j się zimie 
i słusznej obawy możliwych klę:k epidemicznych — 
uotarjusz i burmistrz nasz, p. Michał Borowski, któ- 
rego energię, pracę, zapobiegliwość i ofiarność podzi- 
wiamy, nauczony doświadczeniem innych pogorzałych 
choć zamożnych miast w kraju, które pożyc ki na 
odbudowanie się pozaciągały, a teraz przy tychże 
amortyzacjach walczą z niezwykłemi trudnościami, 
powziął na czasy dzisiejsze bez przecznie myśl śmiałą : 
zebranie sumy tej składkami po za obrębem kraju i 
to mu się też przy pomocy Bożej i życzliwem popar- 
ciu ze strony komenderującego księcia W ūrttemberga, 
pp. ministrów Dnnajewskiego, Zaleskiego i bar. Zie- 
miałkowskiego, namiestnika hr. Badeniego i radcy 
dworu p. Korytowskiego, udało. Baron Hirsch bo- 
wiem podwyższ,ł subwencję z 50.000 franków na 
50.000 złr., w Wiedniu wpłynęła ze składek powa- 
źna suma, a jest jeszcze nadzieja, że wielu ofiarnych 
a Na razie w Wiedniu nieobecnych do tego dzieła ra- 
tunkowego dodatkowo się przyczyni. 

Dzięki, stokrotne dzięki wszystkim tym, którzy 
czy to datkami, czy też życzliwem poparciem dzieło 
to umożebnili; Pedhajce bowiem odbudowują się we- 
dług planu regulacyjnego, sporządzonego przez dele- 
gowanego inżyniera Wydziału krajowego, p. Birafełl- 
nera, wspólnie z architektą p. Ferrarim — a przez 
Wydział krajowy zatwierdzonego — a, da Bog, bę- 
dzie do zimy znaczna część budynków ukończoną. 

O zasłnzach burmistrza naszego p. Borowskiego 
nie rozpisujemy się; wiemy bowiem, że reklam nie 
łaknie i nie potrzebuje, bo fakty sam; mówią za 
siebie. 


Przemyśl 19. września. (Drobne wiadomości). 
Z przeniesieniem komendy 10. korpusu do Przemyśla 
utworzoną zostaje w mieście naszem szkoła jednoro- 
cznych ochotników dla pułków  konsystujących w 
Przemyślu, Jarosławiu, Sanoku i Samborze. Szkoła 
otwartą zostanie w początkach października br. 

Od kilku dni pannje u nas tak przenikliwe 
zimno, jakbyśmy juź byli w grudniu i jesieni wcale 
oglądać nie mieli. W Chyrowie spadł śnieg. W skutek 
trwających od dłuższego czasu deszczów, stan wody 
na Sanie podniósł się znacznie i rzeka grozi wy- 
lewem. 

Zagościł do nas teatr ruski pod dyrekcją p. Bi- 
berowicza i dał dotąd trzy przedstawienia. Powodze 
nie dotychczas słabe; publiczność bardzo skąpo u- 
częszcza na przedstawienia. 

W poniedziałek d. 30. bm. urządza tutejsza 
„Besida” wieczorek z tańcami na dochód miejscowej 
bvrsy ruskiej, 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste Telegram z Wiednia otrzy- 
many donosi nam, Że dr. Edward Bogorja P odlew- 
ski, ck. prokurator skarbu we Lwowie, były prezes 
krzjowej komisji serwitutowej, prezes komisji dla 
egzaminów rządowych teoretycznych na uniwersytecie 
lwowskim, kawaler orderu Leopolda itd. itd., przenie- 
sionym został na własne żądanie w stały stan spo- 
czynku. W uznaniu zuakomitej działalności na tak 
ważnem stanowisku, położonych zasług i wiernej 40- 
letniej służby, nadał cesarz dr. Podlewskiemn koman- 
dorski krzyż orderu Franciszka Józefa. Urzędnicy 
lwowskiej prokuratorji skarbu z ekspozyturą w Kra- 
kowie, żegnają w nim wytrawnego prawnika, sprę- 
żystego kierownika i wyrozumiałego wieloletniego 
szefa. Podnieść też należy, że czcigodny jubilat będąc 
sam obywatelem ziemskim, umiał zawsze pogodzić 
ze szczególnym taktem obowiązki służbowe z dobrem 
kraju. — Namiestuik hr. Badeni powrócił do 
Lwowa. 

Nokrołogja. Aleksauder Rybczyński, doktor 
wszech nauk lekarskich, b. lekarz szpitalny i miejski, 
przeżywszy lat 51, zmarł w Krakowie. — Na Po- 
dolu rosyjskiem zmarł we wsi Howorach Ignacy ze 
Zmigrodu hr. Stadnicki, właściciel znaczniejszych 
dóbr. — W Poznaniu zmarł ks. Michał Sibilski, 
kanonik gremialny poznański, kapłan-jubilat.— Krytyk 
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Figara paryskiego, Juljusz Prevel, znany komedjo- 
pisarz, który wrócił w ubiegły piątek z Luchen do 
Paryża, na schodach swego domu tknięty apopleksją, 
zmarł na miejscu. Prevel liczył lat 54. — W Kal- 
warji Pacławskiej pod Przemyślem zmarł ks. Ale- 
ksander Szalakiewicez, wygnaniec-unita z Podlasia, 
a ostatniemi czasy proboszcz w Bóbree Blizińskiej 
pow. liskim. 

Kalendarz. Sobota (21.): Mateusza ap. Wsch'4 
słońca o godzinie 5, min. 5%, zachód o godziuie 5. 
min. 54 

Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dropie, 
pardwy, bażanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cie- 
trzewie, głuszee, dzikie gołębie i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbył się 
w Krakowie ślub p. Ignacego Szymańskiego, 
oficjała pocztowego , p. Rozalją Doleżanową, 
wdową po profesurze gimnazjum. 

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli i nau- 
czycielek szkół ludowych pospolitych, rozpoczną się 
w Stanisławowie d. 8. października o godz. $. rano 
przed ck. komisją egzaminacyjną. Termin wnoszenia 
podań upływa z d. 25. bm. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura wczoraj była -- 40'0., najwyższa -+ 44 0., 
najniższa =} 2 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około -|- 5°C., niebo zachmurzone, 
a powietrze wilgotne; deszcz. 

Koklusz i czerwonka. 
w całym kraju i we Lwowie, szczególnie w jesieni, 
Lagminuie czerwonka. W roku bieżąrym wystąpiła 
nawet silniej niż w latach ubiegłych. Prócz czer- 
wonki zaczyna także we Lwowie szerzyć się nagmin- 
nie koklusz. Wobec tego rada szkolaa okręgowa wy- 
dała w tych dniach okólnik da wszystkich dyrekcyj 
szkół ludowych z pouczeniem, jakie są symptomata 
obu chorób i eo w danym wypadku należy zarządzić. 

l. zjazd chirurgów polskich odbędzie się dnia 
16. i 17. października rb. w Krakowie. W dnia po- 
przednim nastąpi poświęcenie gmachu nowej kliniki 
chirurgiczne. Na zjeździe wykłady mieć będą: Dr. 
Obaliń kì, Wobr, Ziemiński, Ziembiński, Gabryszewski, 
Steuerinark, Langie, Bogdanik, Rydygier. 

Kółko myśliwskia zawiązało się w Nowym 
Sączu. Na piercwszem walnem zgromadzeniu wybrano 
prezes m p. prof. Sękowski*go, zastępcą p. Merkla. 
gekretarza raly pow., sekretarz:m p. Gołąba, a 
w skład w dztału weszli pp.: dyr. Kisielewski i 
adjunkt sąd. Pisztek. 

Zabójstwo. Dnia 13. bm. zabawiało się kilka 
osób w domu [wama Holika w Chyrzynie, w pow. 
przemyskim. Wśród pijatyki wszczęła się bójka mię 
dzy biesiadnikami, przy której Hryć Bednarz uderzył 
swego te*cia, Iwana Holika, kołem w głowę tak sil- 
nie, że Holik na miejscu wyzionął ducha. 

Zięć i teściowa. Przedmieszczanka z Manaste- 
rzysk, Teodora Leszańska, w tak wieikiej niezgo- 
dzie żyła ze swym zięciem, Jnrkiem Malinow- 
skim, ża ten ostatni postanowił za pomocą zbrodni 
uwolnić się od teściowej. Oaegdaj w nocy napadł ją 
w jej pomieszkaniu 1 rzucił się na nią z drągiem. 
Ltszańska zdołała otworzyć okno i wyskoczyła, ale 
tak niefortunnie, iż złamała nogę. Malinowskiego, 
który ulotaił się bez śladu, poszukuje policja. 

Po stracie pięknych włosów. Pod Czerep- 
kowcami mieszka wdowa po niemieckim koloniście, 
Magdalena Stiohkelch, której 17 letnia przystojna 
córka, Małgorzata, słynęła w całej okolicy z pysznych, 
do kolan sięgających jasno blond włosów. Przed 
tygodniem padobna Gretchen usaęła na piecu, a 
wsparła głowy tak nieszczęśliwie, że cudowna włosy 
zwiesiły się aż do kom*na, gdzie płonął ogień. Pło- 
mień w jednej sekundzie ogarnął złote warkocze. 
Gretchen porwała się przebudzona, obwinęła głowę 
chustką i ugasiła pożar na własnej głowie. Ale gdy 
spojrzała do zwierciadła, nie poznała samej siebie... 
Z bujnych włosów pozostały tylko csmalone kosmyki 
na nagiej czaszce. Dziewczyna utratę pysznej ozdoby 
tak wzięła do serca, iż popadłą w rodzaj szału i do 
tej pory nie wróciła do przytomności. 

Peszteńska pożyczka miejska. W Peszcie za- 
szedł niezwykły wypadek, że po rozpisaniu 20 milju- 
nowej pożyczki miejskiej nie nadeszła żadna oferta, 
Omyliłby się, ktoby chciał ztąd wyciągnąć wuioski o 
kredycie miasta Pesztu. Był to jedynie strejk zakła- 
dów finansowych, chcących demonstrować przez nsu- 
nięcie się od wniesienia ofert. Chodziło zakładom pe- 
szteńskim o okazanie, że im należy się w tej sprawie 
naczelna rola i oświadczyły były gotowość objąć całą 
pożyczkę po stosunkowo wysokim kursie. Reprezenta- 
cja miejska wolała jednak ogłosić powszechną sub- 
skrypcję, która atoli się nie powiodła, skutkiem je- 
dnomyślnego zachowania się zakładów peszteńskich. 
Obecnie zatem reprezentacja miejska, w myśl powzię- 
tej uchwały, rozpocznie rokowania z bankami skoali- 
zowanemi, co prawdopodobnie do pożądanego dopro- 
wadzi skutku. 

Madonnę, wykutą w marmurze przez znanego 
rzezbiarza, Brod.kiego, nabył Ojciec św. Laon XIII. 
„Madcnna* w połowie grudnia rb. będzie nadesłaną 
na wystawę sziuk pięknych do Warszawy. 

Zkąd się wzięła cywilizacja, nie bylibyśmy 
wiedzieli, gdyby o tem nie był poinformował Niem- 
ców, zebranych na komersie uczęstaików niemieckiego 
„Schulvereinu*, w Karlsbadzie, przybyły aż z za 
morza pan Hans Kudlich. Stary ten czechożerca przy- 
wiózł od „swych amerykańskich wiele milionów liczą- 
cych rodaków* 1000 guldenów w podarku i miał 
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Od roku 1888 panuje 


za to arcypatrjotyczną przemowę, w której, między 
innemi udał .u się zwrot następujący, a dla 
Czechów, jak w ogóle Słowian, wielce pochlebny : 


„Niemcy przynieśli temu krajowi kulturę, oni umyli 
i uczesali narody wszelkiej pozbawiona kultury, oni 
nadali im przyzwoitą szatę zewnętrzną, że mogą się 
teraz pokazać i dzisiaj nawet jeździć do Paryża.“ 
Nie zazdrościmy żadnemu narodowi, który doznał 
troskliwej opieki tej kultury. 


Po Królestwie Polskiem krą*y anegdotka na- 
stępująca: Do jednego z tamtejszych gubernatorów 
przybył włościanin, oświadczając, że pragnie przyjąć 
prawosławie i prosząc, by mu gubernator w tem do- 
pomógł. Gubernator, niesłyc„anie ucieszony, że lud 
polski sam dobrowolnie garnie się do prawosławia, 
zapytuje jednak włościanina, co go do tego skłoniło. 
„Oto — odpowiada z całą szczerością i naiwnością 
włościanin — moja baba i teściowa tak mi do ży- 
wego dygryzły że, aby im dokuczyć, chcę zrobić 
wielkie świństwo i przyjąć prawosławie.* Tableau ! 


Prokuratorja budapsszteńska postanowiła od- 
rzucić podauie sekretarza stanu, Matlekoviesa, żądające 
wdrożenia przeciwko temuż śledztwa, z powodu oskar- 
żeń Kokana. 

Modrzejewska Kurjer Warsz. donosi : Jeden 
z przyjaciół naszego pisma rozmawiał miesiąc temu 
z p. Lambertam, dyrektorem koaserwatorjum w No- 
wyu: Jorku i ten, znając doskonele panią Modrze- 
jewską, takie mu o niej dał nejnowsze wiadomości: 
„Niedaw.o temu wyjechała w podróż artystyczią ze 
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słynnym aktorem i impresarjem, Booth'em, ale przed- 
siębiorstwo nosi wspólny tytuł: „Booth i Countess 
Modjeska*. Obeenie bawią w Kalifornii, gdzie Mo. 
drzejewska święciła pierwsze swe tryumfy. Przyjmo- 
waną jest i teraz entazjastycznie, a pobiera 3.500 
dolarów tygodniowo. Cała zaś podróż w Kalifornii 
trwać ma sześć tygodni. Zapewne więc już do tego 
ezasn się skończyła. Nadto, pp. Chłapowscy zakupili 
wielkie dobra w Kalifornji i gowpodarują dobrze i 
z zapałem.“ 

Przebiegły kompozytor. Podstęp, który przyta- 
czamy poniżej, jest iście amerykański, a więc nie- 
wiadomo, czy zupełnie wiarogodny. Któryś z licznych 
kompozytorów nowojorskich, biedak, nieznany jeszcze, 
a więc i bez grosza często, ogłosił, że skomponował 
nowy wale i kazał go wydrnkować, lecz jeszcze nie 
wymyślił dla niego stosownego tytułu. Dlatego też 
temu, który mu przyśle odpowiedź, przyrzekł 10 fun- 
tów. Cena nut wynosiła (ua nasze pieniądze) 1 złr. 
8 cnt Rozumie się, że wszyscy ludzia muzykalni, a 
tych jest niemało, czuli się powołani do wymyślenia 
nazwy i kupowali walca w celu zapoznania się z nim. 
W przeciąga iygodnia rozeszło się 200.000 egzem- 
plarzy. Wiele osób bowiem mie poznało się na podstę- 
pie inni zaś spostrzegli co się Święci, lecz zwyczajem 
amerykańskim kupowali walca, aby wynagrodzić 
kompozytora za bezczeluość ; jankesi lubią bowiem tę 
wadę. W ten sposób kompozytor zgarnął sporo grosza 
i rozsławił swe nazwisko. 

Kiedy wynaleziono parasole? Dokładna data 
tego wynalazku jest nieznaną; przypuszczalnie stało 
się to w IX. wieku po Chr. W r. 802 bowiem, 
biskup z Tours posłał biskupowi salzburskiemu tego 
rodzajn przyrząd z listem: „Posyłam jego wielebności 
dach ochronny, który zasłoni jego głowę przed de- 
szczem*. Musiał to być zatem wówczas nowy wyna- 
lazek, godny podziwu, kiedy posyłano go jako dygni- 
tarski podarunek z kraju do kraju. 

Na uroczystość ślubną przybędą do Aten ce- 
salstwo niemieccy, król i królewicz duńscy, księstwo 
Walji i następcy tronów włoskiego i rosyjskiego. 
Z arcyksiążąt austrjackich nie wiadomo jeszeze który 
uda się do Aten. 

Orkan zniszczył w okolicach Bolonji i Pawii 
całe pola, zasiane ryżem i winem, 

Za mało kotów! W tych czasach rozesłano do 
przemysłowców, którzyby zechcieli prowadzić w Sta- 
nach Zjednoczonych handel... kotami, odezwę treści 
następującej: „W tej chwili Dakota jest zagrożoną 
nowego 1odzaju napadem:  wakutek wielkiego niedo- 
statku kotów, myszy zagnieździły się tam w ogro- 
mnych masach i robią wielkie zniszezenia itd.* Otóż 
na pograniczu Dakoty zawiązała się nieznana dotych- 
czas gałęź przemysłu: hodowla i dowóz kotów. Dwa 
naładowane temi pożytecznemi stworzeniami wagony 
przybyły na napadnięte przez myszy teryterjnm i 
wszystkie koty rozsprzedane zostały, najmniej po 15 
franków sztuka. I u nas coraz częściej skarżą się 
rolnicy na szkody, zrządzane w polach i stodołach 
przez myszy. Widocznie i u nas kotów — za 
mało !... 


Cyrk Schumana, który przez czas kanikuły za- 
bawiał spragnionych rozkoszy Lwowian, wyjechał 
wczoraj rano do Krakowa, gdzie zabawi jeden miesiąc, 
ztamtąd zaś udaje się na zimowe leże do Odessy. 
Pomimo, że cyrk p. Schumana jest niewąlpliwie naj- 
lepszym, jakie widzieliśmy we Lwowie, nie cieszył 
się on jednak dak wielką sympatją naszej publiez- 
ności jak Sidoli. Lwowianie są widocznie bardzo 
praktycznymi i nie lubią, ażeby ceny miejse były 
za wysokie, a tymczarem p. Schuman drożył się... 
Wczorajsze przedstawienie ostatnie odbyło się przy 
wvale licznym udziale publiczności. Nieutuleni w 
żalu wielbicieli panny Adeli Rossi cdprowadzili ją aż 
do... Gródka. Zawodowe zajęcia zmnsiły ich wrócić 
z bolom serca do Lwowa... Był to prawdopodobnie 
ostatni cyrk, który roztasował się na pl. Castrum, 
gdzie jeszcze tego roku mają być rozpoczęte roboty 
około budowy szkoły przemysłowej, 

Z powodu usunięcia się nasypu kolejowego 
między stacjami Skolem i Hrebonowem na szlaku 
Stryj Ławoczne wstrzymanym został z dniem wczo»= 
rajszym na dwa lub 3 dni ruch pociągów towaro- 
wych. Ruch pociągów osobowych możliwy tylko 
z przesiadaniem się na miejscach uszkodzonym. 

Nieoświetlanie schodów. Pomimo licznych a 
„Surowych* rozporządzeń magistratu — oczywiście 
tylko na papierze — bardzo wiele właścicieli domów, 
nawet w samem śródmieściu, nie poczuwa się do 
obowiązku choćby kagankiem oświetlić schody. Jest 
to lekceważeuie bezpieczeństwa życia swych lokato- 
rów, którzy często, nie chcąc „zadzierać się* ze 
swoim gospodarzem, nie występują przeciw temu i 
po omacku dostają się do swych pomieszkań. Wezo- 
raj znowu zdarzył się jeden z licznych w»padków, 
iż pan J, idąc do swojego znajomego, n ieszkającego 
w Rynku 1. 40, wywichnął na pieoświetlenych scho- 
dach nogę. Właścicielem tej kamienicy jest p. Bum- 
bach, 

Kradzież. Panu drowi G. skradziono w czasie, 
gdy tenże bawił na letniem mieszkaniu w Lisieni- 
cach, rozmaite suknie, a to z zamkniętego pokoju 
przy ul. Jagiellońskiej l. 14. 

W biały dzień, gdyż między godz. 2. a 4. po 
południu skradziono wczoraj z gmachu „Sokoła“ dwie 
banie sklanue od latarń, umieszezonych przy głównem 
wejściu. Dodać nal-ży, że banie te były przyśrubo- 
wane i że sprawca musiał przystawiać drabinę... 
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Prenumeratorowie Dziennika Polskiego na- 
bywać mogą kalendarz humorystyczny pod tytułem : 
„Ilustrowany Noworocznik Smigusa* 
za zniżoną cenę 40 ct. (wiaz z przesyłką pocztową) 
w Administracji pisma naszego. 

Musztra ochotniczej straży ogniowej odbędzie 
się w niedzielę d. 22. bm. o godz. 4. po połndniu 
na dziedzińcu ratuszowym. Pofządek musztry obej- 
muje wszystkie sposoby gaszenia pożarów, jakoteż 
sposób ratowania ludzi. 

Wieczorek polski w Pradze. Klub polski w 
Pradze urządza w sobotę 21. września w lokalu klu- 
bowym, na rozpoczęcie sezonu zimowego, wieczorek 
muzykalny. W sobotę 12. października urządza klub 
wieczorek z tańcami. 

Wycieczka do Paryża. Miejskie biuro sprzedaży 
kart jazdy z w Bnda-Peszcie urządza. jeszcze jeden pociąg 
spacerowy do Paryża na wystawę powsz. Nie ma wątpli- 
wości, że wystawa zamkniętą zostanie dnia 1. listo- 
pada; kto więc ma cchotę widzieć razem wszystko 
to, eo handel, przemysł i umiejętności nagromadziły, 
ten nie powinian opuścić sposobności pojechania tym 
pociągiem. Cea jazdy jest nader niską, wynosi bo- 
wiem I. klasą z Buda-Pesztn do Paryża tylko 
176 zł, I. klasą 52 zł. Wraz z utrzymaniem zaś 
przez 8 dni II. klasą z wiktem I. klasy 162 ał.; 
IL. klasą Z wiktdm LI. klasy 142 zł.; IM. klasą 
z wiktem II. klasy tylko 118 zł. Specjalne progra- 
my rczsyła franko miejskie biuro sprzedaży kart 
jezdy Da kolejach żelaznych państwowych węgierskich 
w Buda Peszcie, Grand Hotel Hungaria. 
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Antropologja na wystawie paryskiej. 

W galerjach pałacu sztuk wyzwolonych, po- 
święconych antropologji, pomieszczony jest bardzo 
umiejętnie materjał ze wszech stron nadesłany, tak, 
że widz od razu obejmuje pewien całokształt i 
przy pomocy rozwieszonych tablie i wskazówek 
nawet bez pomocy przewodnika zapoznać się może 
z jej licznemi działami. Przyczyniła się do tego 
głównie paryzka szkoła antropologiczna, która po- 
spieszyła z swemi pomoeniczemi środkami wykła- 
dowemi, uzupełniając w ten sposób brak i luki 
wśród nadesłanych zbiorów. 

Szereg okazów ma udowodnić i uzmysłowić 
widzowi zwierzęcy rodowód człowieka. Są tn li- 
czne modele, przedstawiające atawistyczne odchy- 
lenia w kształtach uszów i palców i porównawcze 
zestawienie szkieletów, szczególnie małpich i ludz- 
kich. Deniker wystawił rezultat swych badań, do- 
tychezas jedynych, nad płodem goryla. Cunning- 
ham _ wystawił modele porównawczo przedstawia. 
jące rozwój mózgu u człowieka i wyższych małp. 
Stosunkowo też poświęcono najwięcej miejsca 
przedstawieniu faktów w zakresie badań nad móz- 

iem. 

j Są tu modele porównaweze różnych 
części mózgu, wzory graficzne przedstawia- 
ją różnice, istniej ące w wadze i objętości mózgu 
pomiędzy człowiekiem a małpami wyższemi. Przed- 
łożone są także okazy, nwidoczniające rozwój móz- 
gu u pojedyńczego człowieka w ciągu życia; ma- 
ksymalną wagę spotyka się około trzydziestego ro- 
ku życia, około 60 zaś następuje gwałtowne obni- 
żenie. Tone tablice wykazują rozwój mózgu w za: 
leżności od pł i, przewyżka jest po stronie męż- 
czyzny. 

Ciekawe są wyniki badań nad wagą mózgów 
arystokracji umysłowej rodu ludzkiego w porówna- 
niu z ezłowiekiem przeciętnym i wykazuje się, że 
pierwsza stale wykaznje pewną przewyżkę; waga 
u osób, które odznaczały się pracami na polu dzia- 
łalności umysłowej nietylko jest większą, lecz 
nadto okres siły umysłowej jest dłuższy i zanik 
jej następuje wolniej. 

Ogólną na się zwraca uwagę bogata wys ta- 
wa czaszek różnorasowych i podobny 
zbiór przedhistoryczny, specjalnie francuski, da- 
jący obraz rasowych dziejów Francji. Niemniej 
ciekawą jest wystawa badan nad antropologją „ty: 
pów zawodowych“ względem kształtów ręki i wy- 
glądu dłoni. Oglądamy tutaj ręce olbrzymów, kar- 
łów, artystów, fizycznych robotników itd. W gór- 
nych galerjach mieści się wystawa narzędzi uży- 
wanych do pomiaru nad czaszką, tułowiem i czę- 
Ściami szkieletu ; oddzielna czaszka zawiera Środki 
do notowania barwy ócz, skóry i włosów. Jest tu- 
taj skala odpowiednio ułożonych barw, sztuczne od- 
powiedniego zabarwienia typowe oczy, pukle typo- 
wych włosów itp. 

Znajduje się tutaj także w miniaturze lon- 
dyńska pracownia antropologiczna 
Galtona, jedyna dotąd w swoim iodzaju, która 
zajęła się pracami w zakresie antropologji fizjolo- 
gieznej i psychicznej. Widzimy w niej przyrządy 
do mierzenia siły w ciągnięciu, ściskaniu, oddy- 
chaniu, stałe księgi pomiarów. I tak osoba mie- 
rzona ma własną stronnicę i inną podobną otrzy- 
muje na własność, eo umożliwia w razie po- 
wtórnego zgłoszenia się ująć zaszła zmiany w 
pewien związek z wiekiem i innemi okoliczno- 
ściami. 

Są tutaj też okazy ksiąg rodzinnych, 
w których członkowie rodziny mogliby zapisywać 
swe właściwości antropologiczne i w ten sposób 
posiadać metrykę zdrowotności i zdolności. Głów- 
nie w pracowni Galtona zwracają uwagę prace nad 

„fotografjami* wynikowemi, które się otrzymuje 
w ten sposób, że w odpowiedni sposób ustawia 
się pewną ilość pojedyńczych fotografij i szybko 
przesuwa się przed przyrządem fotograficznym, tak, 
iż w rezultacie otrzymuje się mniej lub więcej 
wyraźny obraz wynikowy. W ten sposób, zdaniem 
angielskiego fotografa, ma podobizna skupiać w 
sobie rysy wspólne oddzielnym obrazom i usunąć 
wszystkie indywidualne właściwości. I tak wysta- 
wil otrzymane w ten sposób okazy typu zdrowego, 
a chorego, zbrodniczego, suchotniczego , wąsko- 
twarzowego, rasowo- żydowskiego itp., między in- 
nemi taką wynikową podobiznę Napoleona Igo. 
Inny tego rodzaju pracami zajmujący się badacz, 
Nadar, wystawił jedyny w swoim rodzaju zbiór, 
dotyczący badań nad wyrazem twarzy, mnóstwo 
fote grańj przedstawiających grę fizjonomiezną u 
tego samego człowieka, a mianowicie: stulet- 
niego chemika Chevreuila w rozmaitych objawach 
uczucia. 

Wspomnieć jeszcze należy o wynikach „ doko- 
nanej niedawno statystyki barwy ócz i 
włosów we Francji; prócz wykazów, spisów oraz 
odpowiednio skreślonych map wystawiono możliwe 

wskazówki dla badań w odnośnym kierunku. Obok 
znajdują się rezultaty podobnych spisów w Niem- 
czech i Szwajcarji. Anglik Baddoe, który już od 
łat 30 podobne studja robi po całej Europie, wy- 
stawił tutaj rezultaty swych badań. Antropolodzy 
Colliguon i Bertholoa nadesłali mapy cech antro- 
pologicznych w Tunisie, oraz prace nad einologją 
tego kraju, to samo uczynił prof. Arbo dla pół- 
wyspu skandynawskiego; rezultaty odnośnych „swych 
badań nadesłali też Schafhausen, Hólder i Koll- 
mann. Lapouge przedstawił swoje mapy porówna- 
weze, jedne dotyczące Francji, przedstawiające zwią- 
zek pomiędzy stopniem skrzyżowania się ras antro- 
p bgicznych a wzrostem niepłodności; drugie do- 
ty: jące Europy, przedstawiające związek pomiędzy 
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Łwóc, z izby Gaadiowej EER ten 
dnia 20. września 1689 r. 
łac żądaj 
Akeje za sziukę bez kupona bieżącego. HELI LI 
Kolej galic. Karola Ludwika po 200 zł. m. k. + 5 BE = 
lwowsko-czerniowiecka-jń8ka po 20Ù0 zl. wa. T 
Banku hipotecznego galicyjskiego po 200 zł. wa. 277 — a 4 
kredytowego galicyjskiego po 200 zł. wa. = sz 
Listy zastawne za 100 sł. A A 
B hipotecznego galic. 5-proc. W. A. . 16 = = 
sorn hip. -alic. 5- pr. wa. wylos. z Ł0-pr. prem. 108 25 | 104 25 
z krajowego 4 i pół proc. w.a. los. 51 1. 27 ôC | 98 60 
Towarz. kredyt. gali. 5-proc. w. A. . Uk 10 101 30 
a p Boa ^o 70 | 101 70 
pa > „  Ď-prot. w. &. okres. 871. + s si 
a a 4-proc. w. a. lea 41 i pół 8 80 ; 
M = a  4ipół pr. w.a. okr. 521. 9a 40 88 40 
s n  4-proc. w. A. 5 ` 58 80 88 80 
Listy dłużne za 100 zł. 
Galic. Zakład kred. włośc. 30/ę w. a. w likwid. 54 — KT — 
" n n n Aan m n +6 - 43 — 
Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galic. 50/g m. k. . 154 95 | 105 26 
ZERO kraj. Boją w.a. I. BM. „e 108 50 | 101 60 
Pożyczka kraj. z r. 1873 60/, w. *. . „ | 104 — | 108 — 
. n m 1883 4//0/, W- 8. 288 60 97 60 
Losy. 
Miasta Krakowa . « i i > e >o m — | 28 — 
„  Btaniaławowa . . . . , - g8 — 
Mionety. 
Dukat holenderski > « p » a i B 64 5 4 
Dukat camarski -. - < 2 e u >œ 667 | 6 77 
Napolaondor . e śi „ay FG "gt. a ke cp 
Półimparjał A — - 
Rnhal romyjski arebrny « a è , s 1 26 1 36 
papierowy . » >» »  „ [122 | 1 8477, 
100' marek Merlak iak . A 58 36 | 53 3a 
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zależnością typu blondynowego a ilością genjuszów 
i talentów. 

Budzi takża zajęcie mapa etniczna Azji Deni- 
kera i jego nowa próba klasyfikacji rodu 
ludzkiego, dla której za punkt wyjścia obrał 
naturę włosów. Otrzymał w ten sposób 18 ras, 
których wzajemne pokrewieństwo przedstawił nie 
zapomocą rozlicznego drzewa rodowego, ale w po- 
staci niezależnych kół i figur ; wzajemne położenie 
przedstawia istniejący stopień podobieństwa. W dzia- 
le etnograficznym, rozrzueonym w części w pałacu 
Trocadero, w części w dziale antropologieznym, 
warto wymienić zbiory fotograficzne różnych ty- 
pów etnicznych należące do ks. Rolanda Bonapar- 
te, bardzo bogate — i olbrzymią wystawę Ridley'a 
tyczącą się lndaości bengalskiej, a zebraną z roz- 
kazu władz miejscowych.: Są tu naturalnej wielko- 
ści posągowe podobizny krajowców i fotografje ró- 
żnych seen ich bytu i bardzo liczne okazy miej- 
scowej sztuki i artyzmu. 

Belgja i Danja zajęły oddzielne sale wśród 
wystawy. Pierwsza nadesłała z polecenia rządu 
wszystko, eo u niej zrobiono na polu paleontologji, 
archeologji przedhistorycznej i antropologji. Są tu 
modele wykopalisk, czaszki przedhistoryczne, na- 
rzędzia i ceramika pierwotna, rezultaty spisu bar- 
wy ócz i włosów, zbiór krajowej odnośnej litera- 
tury. Tak samo postąpiła Danja, nie nadesłała je- 
dnak swych bogatych zbiorów dotyczących Eski- 
mosów, Nawet i odległa Japonja świeci swą obe- 
cnością w działach antropologicznym i etnografi- 
cznym i w tem zawstydza niejeduo państwo, liczą- 
ce się do „cywilizowanych. * 

Wreszcie mnóstwo ciekawego materjału mie- 
ści się w sali wypraw naukowych, a mianowicie 
z wyprawy Veracau, do wysp Kanaryjskich i ze 
studjów mad przeszłością przedhistozyczną Algieru. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś „Urjel Akosta“, 
dramat w 5 aktach Gutzkowa. Drugi występ pana 
Zawadzkiego, srtysty teatru poznańskiego; jntro po- 
południu o godz. 8. „Kośc uszko pod Racławicami“, 
z odnowioną wystawą; wieczór o pół do 8. „Otello“, 
tragedja Szekspira w 5. aktach. Występ pana Za- 
wadzkiego. 

Pan Ładnowski przyjeżdża w niedzielę rano i 
wystąpi po raz pierwszy w „Hamlecie“. 

Nowo zaangażowany tenor teatru łódzkiego, pan 
Tytus Olszewski, przybył przedwczoraj i wystąpi we 
wtorek. 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie nie zasi- 
liło zbyt hojnie kasy Towarzystwa oświaty luduwej, 
gdyż publiczność zebrała się bardzo nielicznie. Ode- 
grano krotochwilę J. A. Fredry p. t. „Hypnotyzm*, 
poczem nastąpił „Pan Alfons* z p. Nowakowską i 
z p. Dntertre w głównych rolach. 

Odczyt pt. „Nasze błędy polityczne”, będzie 
mieć akad. Ernest Breiter, w „Czytelni akademickiej“ 
(Rynek 1, 24.) dzisiaj o godz. 7. wieczór. Wydział 
Towarzystwa zaprasza pp. członków do ;ak najliczniej- 
szego współudziału. 


Rada miasta Lwowa. 


[m.) Lwów 19. września. Przewodniczył pre- 
zydent miasta p, Mochnacki. 

Sekretarz rady p. Jakubowski odczytuje po- 
dziękowania komitetów zjazdu prawników i zjazdu 
leśników za serdeczne przyjęcie w murach naszego 
grodu. 

P. Niemczynowski wnosi interpelację w 
sprawie podania wniesionego w roku 1887 przez 
18 stowarzyszeń rękodzielniczych o subwencję dla 
izby rękodzielniezej w kwocie 1000 zł. i stawia 
wnioski następujące: „Rada miejska uchwali: 1) 
poleca się magistratowi, aby przedłożył komisji 
budżetowej wraz ze swojemi wnioskami wniesione 
przez 18 stowarzyszeń rękodzielniczych podanie o 
udzielenie subwencji 1000 zł. na utrzymanie sił 
pomocniczych biurowych, które potrzebne są dla 
wyręczenia V. biura przemysłowego w poruczonym 
mu zakresie działania. 

2) Rada uchwala wzmocnienie komisji prze- 
mysłowej w myśl uchwały na ostatniem posiedze- 
niu rady miejskiej w roku 1886 powziętej a prze- 
kazującej przyszłej radzie wzmocnienie tej komisji, 
mającej za zadanie czuwać nad rozwojemj ręko- 
dzieła we Lwowie i przychodzić temuż z po- 
mocą. * 

P. prezydent miasta daje wyjaśnienie eo do 
udzielenia przez gmiuę subwencji szewcom lwow- 
skim na założenie hurtownego składu obuwia. 
Sprawa ta przez magistrat została przychylnie za- 
łatwioną, a rada miejska miała wybrać komisję 
celem zbadania tego. 

Wnioski p. Niemczynowskiego 
będą regulaminowo. 

Po załatwieniu kilku rəkursów w sprawach 
budowniczych, nastąpił wybór 5 delegatów rady 
miejskiej do kuratorji szkoły przemysłowo - han- 
dlowej. 

P. Ramułt podnosi przy tej sposobności, 
że knratorja szkoły powinna wpływać na pryncy- 
pałów, ażeby uczniów posyłali do szkoły. Obecnie 
tylko mała część majstrów poczuwa się do tego 
obowiązku, a terminatorzy nie pobierając żadnych 
nauk, często przy wyzwoleniu nawet podpisać się 
nie umieją. 

P. Niemczynowski żądał, ażeby równo- 
cześnie wybrały delegatów izba handlowa i korpo: 
racje przemysłowe. 

Ostatecznie po wyjaśnieniach 
Dziedziekiego „Ad do 


traktowane 


referenta pana 
kuratorii pp. 


Ekars giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dn'a 20. września 1889 r. pe, | kla 
(godz. 3 mir. — po połnanin). az) |= Tg 
Akcje alpejskie Towarzystwa górniczego. , 9487| 88 80) 
n węgierskie hanku kredytowego —, 318 d0 | 316 60 
» Bankn anglo- auatrjackiego ` . . 187 €0 | 137 $0 
,, Unioabanku . . 28; — | 231 m0 
n kolei Karola Ludwika + » | 1:6 — | 194 26 
„n kolei północnoj . z r IGu — | 958 — 
„„ kolei Rddc (Lombardy) 118 50 | 117 
„n kolei Alfódzkiej . . m —— 
M kolei państwowej 284 984 — 
n»  kelei lwowako- -czarniowieckiej 9:7 60 | 287 50 
kolei węgiersko-północno- „wachodniej 188 EO | 186 50 
Losy komunalne wiedeńskie , 145 7; | 54: 76 
Akcje Towarzystwa tureckiego zarządu tytoniu 1:6 116 20 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjn 6 75 | 154 75 
Akoje kolei północno-zachodn. (lit. B. Elbet ttal a9 — | 222 - 
Losy regulneji Oiay , ZE = || = 
Akcje Banku dla krajów koronnych A5 756 | 248 80 
Renta węgierska złota * progi . . > , 99 7 gg 43 
Akcje Bankvereinu e. s w s fonning 
Rosyjski rubel papierowy . + + s» « [12a — |i 08 56 
Losy pramiuwane węgierskie o Fg aj 
Akcja kredytowe . JE 307 aś | 80, 23 
Akcja kolei Karola Ludwika : - Ši 
Akcja kolel Południowa p è . . 
Napoleandory w. H. 0 951|06 a 


Berlin, dnia 20. września 1889 r. 
(godz. 3 min. — po południu). 


Rosyjski ruhel papierowy . . 
Akcje auatrjackie kredytowe . 
Akcja kciei Karola Ludwika , 
Anatrjackia banknoty . 
Akcja kolai południowej (Tonna a) 
Rosyjska pożyczka wschodnia 
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Schayore, 
charjewicza. 

W dalszym ciągu postanowiono pomieścić 
paralelki szkoły męskiej imienia św. Anny w 
domu zw. Kistrynówką będącym własnością 
gminy, dalej uchwalono utworzyć VII. klasę przy 
szkole Żeńskiej im. Czackiego, wreszcie przyjęto 
wnioski odnoszące się do wydzielenia ze szkoły 
im. Czackiego. 4 klas i utworzenia prowizorycznej 
nowej szkoły im. Staszica. Szkoła ta ma być po- 
mieszezoną w realności przy ulicy Kopernika 
lub Sykstuskiej. Będzie to już szkoła mięszana, 

Dla drugiej lecznicy powszechnej uchwa- 
lono subwencję w kwocie 300 złr. 

Radny p. Beiser przedstawił sprawę najmu 
realności l. k. TLI będącej własnością p. Marek- 
heima za 3200 złr., a to na pomieszczenie dwóch 
bataljonów obrony krajowej. 

Po krótkiej dyskusji w której brali udział pp. 
dr. Piętak, dr. Byk i p. Niemczynowski, postano- 
rione wnieść do trybunału zażalenie nieważności 

w sprawie wodociągów wuleckich. 

Folwark Malechów na lat 6 od 24, maja 
1890 postanowiono wydzierżawić Jakobi Kwie za 
czynszem dzierżawnym 2400 złr. 

W końcu uchwalono wybrać komisję, która 
ma się zająć przeniesieniem przedmiotów mają- 
cych wartość artystyczną znajdujących się w miej- 
skiem archiwum do miejskiego muzeum przemy- 
słowego. Do komisji tej wybrano pp. dr. Ma- 
łeckiego, dr. Piętaka i Szaraniewieza. 

Sprawę wysłania na wystawę paryską kosz- 
tem gminy jednego roboinika przekazano do roz- 
patrzenia sekcji II. 

O godz. */,9 zamknął p. przewodniczący po- 
siedzenie. 
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Gosprdarstwo, przemysł i hazdel. 


W szkole leśmiczych w Bolechowie od- 
byto egzamin końcowy w dniach 25, do %7. sierpnia do 
którego przystąpiło 12 uczniów. Z tych wykazalii postęp 
bardzo dobry, Władysłuw Trzemeski, postęp dobry: 
Alfred Bobrich, Mieczysław Chrząszcz, Izydor Dohro- 
stański, Emil Doza, Juljan Kaczanowski, Walerjan 
Laszkiewicz, Antoni Nowak, Jan Späth i Seweryn Zór- 
ner, zaś postęp mierny: Fryderyk Medwecki i Edward 
Peklo. 

. © chowie inwentarza, napisał dr. S. Kru- 
szyński, str. 102 cena 16 cnt. Oto tytuł najnowszej pu- 
blikacji „Macierzy polskiej“ traktującej o chowie bydła 
rogatego, owiec, nieregacizny i o koniu roboczym, napi- 
sanej jasno i przystępnie, którą gorąco polecamy uwa- 
dze naszych go spodarzy. 


Przegląd polityczny. 


* Bukareszteński _Adeverul donosi, że polska 
emigracja tamtejsza otrzymała wiadomość, iż pod- 
czas pobytu cesarza Franciszka Józefa w Berl:nie 
roztrząsano kwestę odbudowania Polski. Cesarz 
Franciszek Józef dał do zrozumienia reprezentan- 
tom szlachty polskiej podczas ostatniego pobytu 

w Galieji, iż w razie wojny z Rosją może się po 
rojor RAA spodziewać odbudowania Polski. 
W komentowanie tego rodzaju wiadomości wda- 
wać się nie chcemy i nie możemy, odstępujemy 
ją, jako dobry temat do artykułów wstępnych 
naszym dziennikom niemieckim. 


* Poseł do rady państwa profesor Sszuklje 
stawał temi dniami przed swoimi wyboreami dol- 
no-kraińskiemi w Rudolphswerth, by zdać sprawę 
ze swoich czynności parlamentarnych. Po wyli- 
czeniu specjalnych zachodów, czynionych u mini- 
strów dla swojego okręgu wyboreze20, przeszedł 
mowca na pole polityczne i zaznaczył, że przyszłość 
narodu słoweńskiego byłaby straconą, gdyby siły 
domowe miały się zniszczyć w wzajemnem zwal- 
czaniu się. On co do swojej osoby jest wpraw- 
dzie postępowym, ale kler jest narodowi potrze- 
bnym, a jego rola w walce narodowej wybitna. 
Dlatego poda zawsze brstnią dłoń współwalczące- 
mu du*howieństwu. Profesor Szuklie spodziewa 
się, że w sejmie kraińskim większość słoweńska 
będzie jednolitą, inaczej złożyłby mandat sejmowy. 
Wsprawie szkolnej oświadczył poseł Śzuklje, że 
reforma obecnej nstawy musi być podjęta w du- 
chu narodowym. Jest także za podziałem szkół 
według wyznań, ale rozwiać musi iluzje tych, któ- 
rzy się może spodziewają powrotu czasów koakor- 
datowych. W końcu zwrócił się mowca przeciw po- 
litykom słoweńskim, przemawiającym za bezwzglę - 
dng opozyeją. Na razie nie jest to potrzebnem, 
gdyby jednak narodowy honor tego wymagał, sło- 
weńscy posłowie obejmą rolę opozycyjną. W koń- 
cu interpelowano posła Szukljego w sprawie zna- 
nego oświadczenia księcia biskupa Missiez, 
który miał powiedzieć hrabiemu Taaffemu, że ję- 
zyk słoweński nie nadaje się nawet do kazalnicy. 


* Pomimo, iż pruski minister finansów Scholz 
jeszcze nia ustąpił, ukazują się kandydaci na to 
stauowisko jeden po drugim. Bydgoska Ostdeutsche 
Presse otrzymuje świeżo z Berlina wiadomość. że 
naczelny prezes szlezwicko-holsztyński, Steinmann, 
ma otrzymać po ministrze Scholzu tekę ministe- 
rjalną, jego zaś miejsce w Szlezwiku Holsztynie 
ma objąć pan Tiedemann, radca rejencyjny z Byd- 
goszczy, którego posadę otrzyma radca rejencyiny 
Colmar. Są to naturalnie dotychczas tylko po- 
głoski, za które odpowiedzialność spada na bydgo- 
ski organ. Berliński Zageblatt podaje na kandy- 
data tajnego wyższego radcę finansowego Scho- 
mera, dyrektora prowinejonalnych ceł w Saksonii. 
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* Dzienniki zwróciły uwagę na artykuł Mosk. 
Wied., w którym powiedziano, że teraz jest naj- 
odpowiedniejsza pora dla Rosji do poczynienia 
kroków eelam rozstrzygnięcia kwestji bułgarskiej. 
Powodzenie dyplomatycznych usiłowań Rosji — 
powiada organ moskiewski — jest możliwem, po- 
nieważ ogólne położenie polityczne Europy najzu- 
pełniej temu sprzyja. Niejednokrotne tego dowo- 
dy, jak wiele przywięzują obecnie wagi w Berli- 
nie do dobrych stosunków z Rosją, winne niewąt- 
pliwie podziałać odpowiednio na dyplomatów tu. 
reckich i austrjackich. — Rosja w danej chwili 
nietylko może, ale obowiązaną jest skierować swe 
usiłowania ku urzeczywistnieniu nakreślonych pla- 
nów, korzystając z układających się na jej korzyść 
okoliczności. Opuścić nadarzającą się sposobność, 
byłoby błędem nie do darowania. 

s Wiadomo, że na intencję cara rosyjskiego 
w dniu jego imienin, odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze w Belgradzie. Uroczystość tę 
poczytują powszechnie za demonstrację kierunku 
rosyjskiego, rozwijającego się coraz więcej za wpły- 
wem metropolity Michała. Ale na tem nabożeń- 
stwie stało się coś jeszcze więcej charakterystycz- 
nego. Belgradzkie Male Nowine donoszą , że na 
wyraźne polecenie metropolity Michała, odmó- 
wiono najpierw modlitwę za cara, a później do- 
piero za króla Aleksandra. Z tego powodu pyta 
się wspomniany dziennik, zupełnie słusznie, jak 
można było dać takie polecenie, skoro pierwszeń- 
stwo na wszelki wypadek należy się królowi serb- 
skiemu, bo Serbja nie jest przecież ani prowincją 
rosyjską , ani księstwem hołdowniczem, zależnem 
od Rosji, lecz samoistnem królestwem. Przeto dzien- 
nik żąda wyjaśnienia o tem wd nieprawidło- 
wem i dziwnem postępowaniu, które Świadczy ue 
raźnie o wzroście wpływów rosyjskich z jednej, a 
o osłabianiu się uczuć do własnej narodowej dy- 
nastji z drugiej strony. 


* Wybór nzupełniający w Pavii, wypadł nie- 
korzystnie dla rzędu, jaz jedni twierdzą; dla wy- 
borców tylko, jak mówią inni. Wybrano tam bo- 
wiem w miejsce zmarłego Cairolego, osławionego 
z procesów byłego profesora Sbarbaro. Riforma 
występuje przeciw twierdzeniu, jakoby wybor po- 
wyższy był kięską rządu; zwycięstwo tego de- 
putowanego jest jedynie rezultatem zawikłanych 
stosunków miejscowych. Nie jest to bynajmniej 
winą rządu. Opinione twierdzi, że wybór p. Sbar- 
baro jest ubliżeniem pamięci Cairolego i dowodzi 
nadto, jak wielkie jeszcze są braki w wykształee- 
niu politycznem wyborców włoskich. 


(Telegramy z innych pism). 


Stambuł 19. września. W ostatnich daiach od- 
było się kilka konferencyj ministerjalnych, na któ- 
rych zastanowiano się nad tem, czy i w jaki spo- 
sób ma Porta wystąpić w obee niepokojących po- 
głosek ze względu na serbsko-bułgarskie stosunki. 
Nie da się zaprzeczyć, iż usiłowanie niektórych 
dzienników, mianowicie rosyjskich, aby rzekome 
zbrojenia bułgarskie przedstawić w związku z pe- 
wnemi planami rządo sofijskiego, skierowanemi 
przeciw Turcji, wywołało w Stambule lekką nie- 
ufność. Rząd turecki jednak z wiarogodnych ra- 
portów przekonawszy się, iż w gruncie rzeczy ani 
w Bułgarji, ani w Serbji nie zachodzą niezwykłe 
zbrojenia, uchwalił nie zwracać dalszej uwagi na 
tę sprawę i ze swej strony odstąpić od wszelkich 
w tej mierze zarządzeń. (Cz.) 

Belgrad 19. września. Bezzasadną jest wia- 
domość, według której dla uroczystego przyjęcia 
królowej Natalji miał się utworzyć osobny ko- 
mitet przy współudziale Horwatowieza, Piroczana- 
cza i Danicza. Komitet taki wogóle nie istnieje, 
gdyż królowa Natalja w listach do przyjaciół bel- 
gradzkich wyraziła Życzenie, aby odstąpiono od 
wszelkich przygotowań na jej przyjęcie. Równo- 
cześnie doniosła królowa, iż nie w Seme ndrji, ale 
dopiero w Belgradzie wstąpi na terytorjum serb- 
skie. (Cz.) 

Paryż 19. września. Niektóre dzienniki oskar= 
żają akcyjne towarzystwo wyrobu bezdymnego 
prochu Nobla, na czele którego stoją senator N a- 
quet ib. minister Babk e, iż odsprzedali taje- 
mnicę tego wynalazku Prnsom i Włochom. 

Nowy książę Monta żąda 2 miljony franków 
rocznie za zniesienie domu gry. (Presse.) 


Telegramy „Oziennika Polskiegi”. 


Grac 20. września. Przy uzupełniającym wy- 
borze z kurji większych posiadłoci do Rady pań- 
stwa został wybrany br. Kottulińsky. 

Buda-Peszt 20. września. Manewrom cesar- 
skim, które odbyły się na Węgrzech, przypatry- 
wali się także dwaj bułgarscy oficerowie Lsttrow 
i Marżnow. Niemiecki attachć wojskowy był 
w obec nich nader uważającym. 

Zagrzeb 20. września. Odsłonięcie w Maka- 
sko pomnika kroackiego narodowego poety i pi- 
sarza Miosira zostało przez starostwo zakazane 
z powodu umieszczonych tamże tarcz i herbów 
słowiańskich w których przebijało dążenie do 
panslawistgcznej demonstracji. Wyższa instancja 
rekurs wniesiony przeciw temu zakazowi odrzu- 
ciła i odsłonięcia pomnika musiano na razie za- 
niechać. 

Berlin 20. września. Niektóre dzienniki wy- 
rażają powątpiewanie, ażali carewiez uda się istot- 
nie d» Paryża. 

Berlin 20. września. W czasie niemieckich 
manewrów wielką uwagę zwrócono na używanie 
bezdymnego prochu. W wielu ćwiczeniach li tylko 
prochu tego używano, a wszelkie MEG E a O O e I wypadły 


RUCH CH POCIAGÓW O nD KOLEJOWYCH 


ważny od dnia 1. czerwca 1989 r. podług zagaru lwowakieg^. 
RANI maż 
P. posp.| Pociąg | Poeiąg Pociąg 
vul osobo- | osoho- | mięsza- 
kurjer. AE wy ny 
Tato |9 28, r 716 
3-1 


Do Lwowa przychodzą ; 


u Krakowa. . s œ 
z Podwołoczysk . 
na Podzamcza 

z Budapesztu, Munkacza, Suchy, 
wa i Stryja , 

z Buchy, Ohyrowa, Hualatyna, 
Btanisławowa i Btryja - 

z Rudapesztv, Munkacza, Ławo- 
cznego, Orlo „Ntróże, Ohyrowa, 
Husiatyna i Stanisławowa . 

z fuczawy, Czerniowiec i 8ta 
nisławowa 

z Bukaresztu, Jasa, Czerniowiec, 
Huaiatyna i Stanisławowa , 

z Rawy ruskiej (wtorek i piątek 

z Bałzca i Sokala 
Ze Lwowa odchodzą: 

do Krakowa. 

do Podwołoczysk 


408 
2:20 
2:08 a: 385 


6:40 


11:06 
10:10 
5:53 


8:30 
10:36 
11:06 


H 20 
9:52 

u Pcd'amcza 422 10* SE 

da Ftryja, Uhyrowa, Stróża Grlo 
Ławocznego, Munkacza, Wa 
dapesztu, Stanisł. i Rusiatyna 

do Etryja Chyrowa, Suchy 
Ftaniaławowa i Husiatyna 

do Btryja, Chyrowa Suchy, 
Ławoczrego, Munkacza i Hu- 
dapesztu 

do Stanisławowa Czerniowiec, 
Suczawy, Jass, Bakareaztu 
i Husiatyna 

do Stanisławowa, 
i Czortkowa , p 

do Bełzca i Sokala - 

do Rawy ruskiej (co piątku) . 

(co wtorku) . 


10:20 


9:20 
Czerniowiec 


5 01 
Uwaga: Godziny oznaczona grubemi liczbami, ozncczają porę 
norną od godziny 6. wiaczór do 6. minnt 68 rano. 


Ceny zboża 


z dnia 19. września 1889 r. 


i a, Roodwoa „Jat=WI 

| Lwów | Tarnopol | okół WO zeto: 

Pi ai I DE DP | 
"Pszenica IT 60 — 8'10 T20 -7 87 7*10 —7 60 7 70 - 8710 
Żyto (6-50. -1— 615—6%06-10 650 665 -710 
Jęczmień 600 - 7 50,615 — 1:30 6:25—7 25 6:15 —*8— 
Owies 5 00 = 6 5346-00 JS —— 
Groch 6 25 —9 — 6-00—8 50 650—8 50 6: 50—9 — 
Wyka 5 15 —5-50/4'80 —5 25|———— |— 
Rzepak ję 0016:60|16 —16 30/15 —16'25 16: Zie 50 
Lnianka "mmm mm m mm 
Koniez ozer. | = ——— ———|—'——— ——>— 
Konicz białaj———-—|——— — ——>—'— > nM 
Koniez. 42W. |= —— —|—— ma -|— ————| m ma m 


Wszysiko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. 25— do 43 —. 

Okowiśa za 10.009 litrów pro loco Lwów złr. I1-25 do 
11 75 

Transakcje utrudnione, W handlu zastój 


głównie 
z powodu małego dowozu dla złych dróg. 


3 


ku zupałnemu zadowoleniu. Wzmocnienie defen- 
sywy i większa szerokość rozwiniętego frontu są 
najgłówniejszami rezultatami nowego uzbrojenia. 

Neapol 20. września. Z powodu szezęśliwego 
uniknięcia groźnych następstw, jakie mogły wy- 
niknąć skutkiem zamachu na Crispiego, urządzono 
temuż wczoraj wspaniałą owację, w której wzięło 
udział przeszło 30.000 osób. Prezes ministrów, 
wzruszony tą owacją, wyszedł na balkon i rzekł : 
„Ja będę zawsze za Was i z Wami, gdy tego 
wolność i ojczyzna zapotrzebują.* Następnie re- 
prezentacja miejska, z burmistrzem na czele, skła- 
dała Cr.spiemu gratulacje. 

Madryt 20. września. Hiszpańska eskadra, zło- 
żona z okrętów wojennych, zawinie pod Tanger 
w sobotę, celem poparcia postawionych żądań. 

Wiedeń 20. września. Neue fr. Presse do- 
nesi, że budowa drugiego toru kolei Ksrola Lu- 
dwika od Dębiey do Przemyśla rozpocznie się je- 
szeze w ciągu bieżącej jesieni, skończona zaś byc 
ma w maju 1890 r. 

Ankieta zwołana przez ministra handlu ma 
orzec, czy potrzebną jest zmiana ustawy 0 izbach 
handlowych i jakie kroki należy przedsięwziąć ce- 
lem podniesienia przemysłu austrjackiego. 

Praga 20. września. Politik zachęca członków 
biorących udział w konferencjach z posiadaczami 
większej własności, aby zgodzili się na kwestję, 
czy sprawa koronacji ma być poruszoną w sejm:@, 
czy nie. 

Rzym 20. września. Crispi ma tu być uroczy- 
ście przyjmowany, przybędzie zaś do Rzymu, skoro 
tylko stan zdrowia na to mu pozwoli. 

Madryt 20. września. Z powodu nieporozu- 
mienia w sprawie marokańskiej został powołany 
do stolicy minister spraw zewnętrznych. 

zym 20. września. „Ajencja Stefaniego* do- 
nosi z Adenu krążącą tam pogłoskę, że Mene- 
lik będzie się koronował cesarzem atjopskim. 
Koronacja ma się odbyć na historycznej górze 
Munagasza, gdzie się koronowali dawni 'eesarze 
etjopsey. 

Odesa 20. wsześnia. 
się ztąd do Rumunji. 

Berlin 20. września. 
na artykuł Mosk. Wied. wyrałający nadzieję, iż 
następca księcia Bismarka w miejsce związku 
Niemiec i Austrji, przeprowadzi związek Niemiec 
z Rosją, w ten sposób, iż wieści o obniżeniu się 
wpływu księcia Bismarka są baśnią, a związek z 
Austrją odpowiada przekonaniom całego narodu 
niemieckiego. 

Belgrad 20. września. 
Serbskie Nowiny ogłasza, że patryarchowie Stam- 
bułu, Jerozolimy, Aleksaudrji i Antjochji uznali 
legalność metropolity Michała. 

Wiedeń 20. września. Giełda zbożowa. 
na jesień 8:50, na wiosnę 923, owies na jesień 727 
na wiosnę 7 63, kukurudza 5:94. 

Wiedeń 20. września. W  przystępie obłędu ode- 
brał sobie życie porucznik Heidenreich. 


K.ólowa Natalja udała 


Kreuz Zig. odpowiada 


Urżędowy dziennik 


Pazenica 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20, września 1889 r. 

HOTEL ŻORŻZA. P. Brzezowska, z Podola ros. E. 
Zagórski, z Kołodziejówki. J. hr. Krasicki, z Bachórza. 
W. Skibniewski, z Podola ros. F. Seacigino, ze Stani- 
sławowa. P. Beyreather, z Breitenhofu. J. Hunter, z 
Anglji. B. Schónfeld, z Fascut. P. Dioniede, z Aten. 


HOTEL FRANCUSKI K. Winnicki, z Turady. S. 
Rapp, z Jas. Br. W. Basseli, z Żółkwi. W. Posebinger. 
ze Stryja. F. Wilfer, G. Muresan, z Wiednia. M. Beli- 
chowski, z Pałuszówki, W. Kerp, z Niemiec. Dr. E. 
GiBizitskiąż a G. Osterman, z Żółkwi. A. 
Briggemann, z Berlina. 


NADESŁANE. 
Powiększenia fotograficzne 
z jakiejkolwiek fotografi aż de naturalnej wiel- 
kości, wykonuja bez zatraty pedo: kr 


Zakład 
fotograficzny 


J. Hennera, Ardoises 


Dr. P. Kucharski 
lekarz szpitala 6w. Zofji 
ordynuje od 3.—5, 
Chorążczyzna |. 5, róg Akademickiej. 


p -> 


Docent uniwersytetu 


Dr. GUSTAW PIOTROWSKI, 


lekarz chorób 


ordynuje od godz 3. do 5. 


1506 


nerwowych 


, ul. Akademicka 1.5, I p. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emili Wechsler, 


lekarz chorób wewnętrznych, 
ordynuje od 3.—5. — Plac Bernardyński, 15. 


Powróciłem 1827 


Dr. ADOLF LUKAS 


uiie Blacharska | 6, I. no 0% 


akiai galanaryjo-inteicetorski 
i wyrób kartonów wgłębianych 


(Passepartouts) 


Jana Kostłiuka 


we Lwowie, przy ulicy Batorego liczba 26 
naprzeciw sądu karnego 
przyjmuje do wykonania wszelkie roboty 
w zakres tego zawodn wchodzace. 


17212 TEDTET Pim nE E 7 HR. SKARBKA. — DZIŚ: 


Uriel Akosta 


dramat w 5. aktach Karola Gutzkowa, przekład 

wolny wierszem Mikołaja Bołoz Antoniewicza. 
OSOBY: 

Manasse Wanderatratten, bog. kupiec Piasecki 

Judyta, jego córka 

Ben Jochajo, jej narzeczony 

De Sylwa, lekarz, jej wuj 
Arog, rabin Ben Akiba 

Uriel Akosta 

Estera, jego matka 

Ruben, 7% 

) jego bracia 

Barach Spinoza 

De Santos . 

Wander Embden 

Sługa synagpgi 

Szymon, sługa wb”. 

Sługa Sylwy 


Nowakowska 
„ Kasprowicz 
. Szobert 

. Wyszeki 

St. Knake Zawadzki 

. Gostyńska 
. Starzewski 
. Stróżewski 

„ Szymanska 
. Hierowski 
. Dębicki 
. Gamski 
- Święeki 
. Senowski 


Jutro po południu: „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz dramatyczny w 7 odsłonach, Anczyca.— 
Wieczór: „Otello“, tragedja w 5 aktach, Szekspira, 
z panem Stanisławem Knake - Zawadzkim, 


artystą 
teairu poznańskiego. 
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robne 0 


Żwracamy uwagę naszych inserentów, iż chwilą otwarcia noweg 


lokalu naszej Administracji (plac Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogłe- 
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiada- 


miamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Admin 


stracja przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, 


a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że ja 
najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ter 


spo;ób wszystkim do przeczytania dostępne. 


Administracja „Dziennika Polskiego." 


głoszenia. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Września 1889. 


Farby artystyczne 
i przyrządy do malowania, ryso- 
wania i pisania 
poleca 1751 e 


Józef Hanke 


we Lwowie. 


20 rojów pszczół 
szlachetnej rasy, bardzo silnych, wraz 
z tegorocznym miodem ; dalej 50 próżnych 
ułów, 500 ramek podług systemu I. galic. 
towarzystwa pszczelniczego; — jest do 
sprzedania bardzo tanio w Stryju 

na Reniu l. 107. 


0 


k Wiadomość, także listownie "7 księ- 
garni p. A. J. Pieka, ul. Kopernika |. 4, 
we Lwowie. 1811 


Biuro dzienników 


we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 9, 


przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia 
dla wszystkich gazet całego świata 


Ę H : H legancki jednokonny ekwipaż i AC : 
Doniesienia rozmaite. | S oradanik BENA N inforhiáala a| po oryginalnych cenach redakeyj- 
po 1'/, centa od wyrazu. | odźwiernego Brajerowska 10. 591 nych. 1826 


, 
I bylskiego, ulica Krakowska 1. 3 


oszukuje kupna Księgarni lub han- 
funt szyūki 80 ct. 


P dlu papierowego. Oferty adresować 
SA Feliksa Naganowskiego w Tarno- 
polu. 


upie pas do polskiego stroju. 
Tadeusz Czyński, Przemyśl. 608 


E. Brulard z Paryża, nauczyciel 
języka francuskiego. Akademicka ul. 24. 


| ==EEE ë o y 
Lona o sile 10 koni prawie 
nowa po bardzo przystępnej cenie do 
wypożyczenia, lub sprzedania. Bliższa 
wiadomość w Redakcji „Dzien. Polsk.* 
Ren jednopiętrowa we Lwowie 
jest pod kórzystnemi warunkami do 


sprzedania. Bliższa wiadomość: Lwów, 
ulica Zamojskiego l. 1, I. piętro. 555 


anna 


w Administracji „Dziennika.“ 


racja w miejscu. 


Breitmeier. 


Nee cytry, fortepjanu, spiewu udzie- 
la upoważniony metr=kompozytor Ka- 
linowski, Zulińskiego 6. Cytry, pulty, 
fortepjany, przybory, poleca najtaniej. 
Najlepsza polska szkoła cytry 890. 610 


Kostiuka. 


roboty w zakres 


tego zawodu weho- 
dzące. 


utymowana pjamistka poszuku- 
X je miejsea na prowineji jako nauczy- 
cielka muzyki, nadto mogłaby prowadzić 
gospodarstwo kobiece. Zgłoszenia pod 
adresem „Muzyka“ poste restante, Tar- 
nopol. 595 


nkiernia Antoniego Tesarza 
w Czernioweach, poleca Sorbet turecki 
w najlepszych gatunkach jako to: anana- 
s kawowy. waniljowy, pozio mkowy, 
maiinowy, dereniowy, akacjowy, pomarań- 
czowy, czerechowy, orzechowy, wiśniowy, 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie cd wyrazu. 


Poka kawalerski zaraz do wyna- 
jęcia. Ulica Szymona 1, II. piętro, 
drzwi 12. 598 


ylko w składzie wędlin Przy- 


szynka gotowana 
w całości funt 50 ct. Wszelkie inne wę- 
614| dliny po najtańszej cenie. Na prowincję 
posyłam za pobraniem odwrotną pocztą. 


ian rozumiejąca szycie sukień 
i bielizny poszukuje umieszczenia 
w domu prywatuym. Bliższa wiadomość! 


„HOTEL GARNIE” pod „Trzema 
Koronami* |. 10, ul. Trybunalska we Lwo- 
wie, poleca widne, elegancko urządzone 
pokoje gościnne od 60 centów i wyżej 
za dobę wraz z pościelą. Własna restau- 
Usługa jak najstaran- 
niejsza. Z głębokim szacunkiem Wilhelm 
538 


akład galantery jno-intxoli- 


gatorski i wyrób kartorów| Mł i “$ i i 
wgłębianych (Passepartouts) Jana ocarnie eepowe 22” średnicy z kieratem 


pistacjowy, migdałowy 1 złr. 20 et. kilo- 
gram. w słoikach 1 i '/, kilowych. Łaska- 
we zamówienia uskuteczniają się natych- 
miast 596 


ersonalcredit zu Percent erhal- 
ten prowpt und discret Beamte, Ofti- 
ciere, Gewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, welche regelmas. jahrl. Wohnung 
besitzen, auf 'f,-jahrige oder 25 monatl. 
Ratenzahlungen. Adresse J. Gelb, Bu- 


1ekoje z kuchnią i spiżarką. Grodecka 
14. B. 5 


o wynajęcia dla panów kawalerów 
pokój frontowy i przedpokój, w Rynku 
l. 15, IE. piętro. Briższa wiadomosć tamże. 


6, 4 Pomieszkania kawalłer= 
skie. Pokój i kuchnię. Stajnię i 
wozownie wynajmuje Zarząd realności 


dapest, Seminargasse 19. Behufs Antwort 
562 


ist 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 


Emila Bertemiliana Brajera, Bra- 
jerowska 10, w godzinach. 9—1. i 3,—6. 


Əl zostanie przyjęty jako praktykant. 


pokoje z przynależnościami.| główny skład dla Galicji porcelany, 


Czerny'ego orjentalne mleko różane 


nadaje ono bowiem tak delikatną, olśniewająco białą 


młodzieńczo świeżą cerę 


jakiej nie można osiągnąć żadnym innym równie nieszkodliwym 

Środkiemi; doskonałe przeciw plamoem wątrobianym, piegom, 

pryszczom. zajadzie, czórwoności twarzy, opaleniun słone- 

cznenim i innym nieczystościom skóry; usuwa każdą żółtą lub brunatną cerę 
i nadaje się równie dobrze do wszystkich części ciała po 1 młr. 


Mydło balsaminowe do tego 3V et. 


Czernyego TANNINGENE 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, pod gwarancją nieszkodliwym, natychmiast 
skutkującym 


Środkiem do barwienia włosów 


na wł:sy głowyi brody, oraz brwi, które w sposób najprostszy, przy jednorazowem 
tylko użycin utrzymują na nowo całkiem pewnie ten nienaganny, lśniąco blond, 
brunatny Inb czarny kolor naturalny, jaki miały przed osiwieniem 
a który nieodbarwi się ani myciem mydłem ani w kąpieli parowej. 
Cena 2 złr. 50 ct. 


AZ W 

Skład wszelkich perfumeryj: mydeł, pudrów, kremów, szminek, preparatów glice- 

rynowych, pomad, spirytusu z młodych pędów, wód do ust, proszku do zębów, 

złoto blomdej wedy, środków na włosy, przyborów do palenia, perfum do chustek, 
wody kolońskiej, środków na cerę, kosmetyków i t, d. it. d. 


Prawnię zastrzeżone, sumiennie badane i prawdziwe do nabycia u 
, 


ANTONIEGO J. CZERNY'EGO, Wiedeń, l., Wallfischgasse 5, 


Rozsyłka natychmiastowa za pobraniem; zamówienia od 5 złr. franco. 

Proespekta o moich Specja'nościach gratis i franco. 

składy w większych aptekach 1 perfumerjach ; należy jednak żądać wyraźnie 
Czernego preparaiów a wszelkie inne odrzucić, 

Proszę dobrze zapamiętać sobie mój adres i firmę. 

Skład we Lwowie u Zygmnnta Ruckera, apt. (apteka pod 
„Srełrnym Urłen:* poleca), u Leopolda Fausta, parfumerja, ul, Sykstuska 2; 
w Przemyślu u Wł. Nahlika, apt.; w Krakowie u W. Redyka apt.; 
w Czerniowcach u Altha e. k. apteka obwodowa; w Opawie u Klementyny 
Pohl, parfumerja Oberring 8. 654 


Z ces. król. ay uprz. fabryki 


RECENHARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskicge dworu 


PLOTNA, STOLOWA BIELIZNE 


RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie Inianne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA KIEDLA we LWOWIE. 


Ceny hurtowne: pp. odsprzedającj m, właścicielom hoteli, restauratorom, 
dla szpitali, zakładów kąpielowych i pablicznych. 


1659 
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Wydawca i radaktor odpowiedzialny: Józaf Laskowr, 


WAŁECZHE 


do zaopatrywania drzwi i okien, 


KIT i GEPS do okien 


poleca 


Józef Hanke, 


Lwów, Rynek 1. 38. 1828 


zanowni rodzice mogą kształ- 
cące się panienki bardzo 
korzystnie umieścić. 


Bliższa wiadomość w szkole mu- 
zyki Michaliny Ostrowskiej, Rynek 
liczba 20. 1815 


Młocarnie cepowe 18” średniej z kieratem 
2-konnym po złr. 150. 


4-xonnym po złr. 390. 


la. we Lwowie, przy ulicy| Wialnie konne polskie od 10 do 110 złr 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar-| Młynki niemieckie z 10ma sitami po złr. 65. 
nego, przyjmuje do wykonania wszelkie| Młynki polskie uznane przez Właścicieli 


Dóbr WPana Kaz. Jaworskiego i WPana 
Oskara Schnela, jako najlepsze i naj- 
praktyczniejsze po złr. 35. 


sprzedaje fabryka maszyn 


Franciszka Wężowicza 
Lwów, ul. Gródecka 1. 85. 1767 


Uczeń do handlu, 


ze szkół średnieh (gimeuazjalnych lub re- 
alnych), mający rodzieów lub opiekunów, 
Zgło- 
szenia z odpisami świadectw szkolnych, 
albo dotychczasowej praktyki przyjmuje 


Kazimierz Lewicki, 


SG Rok założenia 1587. WB 
Gmi" | 


W. GRABIŃSKI 


zegarmistrz — Lwów, ulica Halicka liczba 18. 
Magazyn zegarków genewskich 


po cenach umiarkowanych: srebrne zegarki od złr. 16 do 150, 
złote od 28 do 500 złr. 


HG” Jedyny na Galicję skład zegarków fabryki 
Patek Philippe i Ska w Genewie 
odznaczających się niezrównaną dokładnością. 

Naprawy zegarków uskutecznia się z największą dokła- 
dnością i pod gwarancją. ; Ak... a> 
Zlecenie zamiejscowe wykonuje się najsumienniej. 1508 


Chronometry i Chronografy. 


ik | i 
Regulatory, zegary stołowe i ścienne. 


Bielizne męską 


t.j. koszule, kołnierze, mankiety, krawatki, 


1 
Bieliznę systemu prof. Jaegera 
BĘ po cenach fabrycznych % 1769 a 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


Pierwsza Spółka krawców lwowskich 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej liczba 4. 


| r VN 
EJE E EEO 


XS 2 
: Ces. król. uprzywii. 


i GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 


Hf 50, LISTY HIPOTECZNE 


B jako też 
50, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną poc 
ESE E E E 


LALE 


tą. 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niesbędny w każdym domu í w podróży. 


szkła i towarów galanteryjnych 
we Lwowie, ul. Trybunalska. 1829 


Illustrowany 


KALENDARZ ZDROWIA 


na rok 1890 
zawierający prócz tego wszystkiego co 
inne kalendarze, także nieocenione rady 
względem pielęgnowania zdrowia, 
poradnik lekarski i wszelkie hygie- 
niezne uwagi — wyszedł i jest do nabycia 


za cenę 50 ct. za egzemplarz 
u wydawca Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie, Zamarstynowska 22 
Zamówienia proszę przesyłać prze- 
kazem 50 et. za egzemplarz i 10 et. porto. 
Większym odbiorcom. rabat. 1812 


— 


——— 


WINOGRONA 


fesla wskie 


kur'acyjne 


otrzymuje codzi::nnie świeże i rozsyła 
takowe najstara niej opakowane w ko- 
szyczkach 5cio kilowych 


Alberta SzKOWTÓNA 


F. W. Królikowsici 


we Lwowie, Plac Marjacki I. 7. 
po N a | ROEE 


Premjowane n» wysta- 
wacn wiatowych: 
w Londynie 186 7, w Pa- 
ryżu 1867, w Wiedniu 


M J 
Á 1873, w Paryżu 1878 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i dla prowincji konc':rtowe, 
salonewe 1 krótkie jak również „planina 
z fabryki na cały świat znanej firn.y eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Ma'/er we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 55), 600, 
650 zł. Fortepian y innych firm 280— 350 zł. 
Clavier-Versci wetss u. Leih-Anstalt 
v. 4. Thier] elder, Wien, VII 

Bu, "ggasse 71. 515 


L. MAREK 


} tymek 1. 9. 
Pierwsza. koncesjonowana 


SZKOŁA MUZYCZNA 


Nauka gry 1 ta fertepjanie 
w III. oddziałach, od początków do wy- 

dosikona: 'enia gry. 

Nanka Bpien u solowego. 
Nauka zasad muzyk i i harmonji. Nauka 
deklamacji i mimiki, nauka spiewu cho- 
ralnego. Kurs przygot owawczy do wyRtę- 
pów operow ych na se ?nie i koncertowych. 

Główny skład 
fortepjanórs, pianin i organów z najlep- 
szych fabryk wiedeńs, kich, berlińskich, 
paryskich itd. Zastęps 'wo Bósendorfera, 
i Pleyela., Gwarancja i « eny najumiarko- 
wańsze. "Jłatwienie nadz wyczajne dla ka: 
pujących, także możehne y Y ratach miesię- 
cznych j0 15 zł. — Równie, ù wypożyczalnia 
za używane. 
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instrr mentów i zamiana 


ieki. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


M zac pis WYNALAZCY 
należy va . 


kupować 
tylko 

PRAWDZIWY 
opairzowy podpi- 
sem atramentem P 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


ALETTE TIETE E E T d ii id 


HENRYK SCHMITT 


ŻYCIORYS 


Przes 


WALENTEGO ĆWIKA 
ŁWÓW 1888. 
Cena 1 złr. dO ot 
Skład w księgarni 
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


WE LWOWIE. 


zm 


w "R 


KEPEECEEEPEFEPEFEPEPEEE 
£ Towarzystwo Powroźnicze 


w Radymnie r 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogranicz 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we 


oną i subwen- 
Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cr nach umiarkowanych. 


W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i Wiedniu, je-te.śmy w możności do-tarczać najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powrożnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte- 
karskie, węże do „sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, hamaki, brz guzów i 

ag~ Cenniki na żądznie darmo i opłatnie. -wu 


DYREKCJA: 
Marceli Swiecho wski. Ks. Leon Pastor. 
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RNR RR RRI RR RLN HRR 1R 
W Zakładzie wyższym wychowawczo-naukowym 


KAMILI POH 


(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej) 


odbywają się codziennie wpisy na rok szkolny 1889/90 od godz. 11. przed 
południem do godz.5. po południu w pomieszkaniu przy ul. Akademickiej l. 3 
II. piętro. 


Kurs nauk rozpoczął się z dniem 7. września. 
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Dla nieżważających na mody! 
Handel sukna itowarów wełnianych modnych 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 38. 
Rok założenia 1841. 


«yArzpną p ońzospod Amifo7 


Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cenach. 


Do wydzierżawienia 


Majętność Kopań 


od 1. Marca 1890. 


Bliższa wiadomość u Dra Popiela, adwokata we Lwowie, ulica 
Hetmańska liczba 22. 


U 
Ą 


O Prozepyy, 


przeciw Wy 
. c 
MOL OML. 

Moja prezerwatywa przeciw molom ochrania najpewniej 
suknie zimowe, futra, meble itp. od nader szkodliwego zagnieżdżenia się 
molów ; środek złożony jest z najskuteczniejszych i nujniezawodniejszych 
specjalności tak dalece dokładnie, że na skuteczność tegoż 
z zupełnym spokojem liczyć można 1180 


J. ANDELA droguerja 


pod „Czarnym Psem” 
ulica Musa (Dominikańska) w Pradze. 
We LWOWIE: u pp. apiekarzy Zygm. Ruckera pod „Srebrnym 
Orłem*, Piotra Mikolascha, u Hiibnera i Hankego w handlach materja/ów. 
W KRAKOWIE w handlu p. Hawełki, tudzież w aptexach pp. E. 
Radlera, W. Redyka, E. Stockmara, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniowski go. 
Składy na prowincji tam, gdzie wywieszone s} Ounośne plakaty. 


t. d. po cenach umiarkowanych. 


Najwydsne odzunaczenia ma pierwszych wystawnoh światewych 
ed reku 1867 począwiay, 
= 
e 


mag” Naloży zawsze żądać wyrażnio: "gą 59?! 
dE voilaa; jakoteń do 


i ebig $ „z JA 


smake wszelkich rosołów, sosów, 
Company 


Ekstrakt mięsay 
hmiastowego 


jamy i potraw mięsnych, i 


przy 
No nietylko 
ną wygodą 
dzenie "yciag tea jem 
szeządaenie. — Wyciag jest 
też niemniej snakomitym 
śedkiom wzmacniąj da 

wątłych i chorych Owób. 


b pawi), wsi. el 


yong tea jest 
>» RA go oka w miebleskiej barwie się srajdoje. 


Gżoway skiąd Fewarzystwa Liebiga(Compagnis Liebig) dla Austryl-Weglor : 


Z arol Borok, o.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu 
L Wollsaile 5. 


Składy główne u Ch. Głrossnassa i syna i Piotra Mikolascha we Lwowie. 


8 


EKSTRAKT MIĘSNY. 


gg” Od 20 lat doświadczone. $E 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne „4% 4 
wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie Suk 
nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe $% AB. 
zawiera 40 proc. mazi drzewnej i różni się od wszystkich FW: 
innych tego gatunku mydeł w handlu sie anajdujących. — 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żydać Bergera mydła 
dziegciowego i uważać na znaną markę ochronną. : 

Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 

ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegctowo - slarczanego. 
Łagodniejszem mydłem dziegciowom na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodziennem użyciu służy s A 
i Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 

Z innych mydeł Bergera zasługują szczególniej na wzmiankę Mydłó 
Benzoesowe dla uwydelikatnienia płci; Boraksowe przeciw pryszczom ; 
Karbołowe dla wygładzenia skóry przy dziobach ospowych i jako mydło 
desiunfekcyjne; Tchtyolowe przeciw reumatyzmowi H czerwoności twarzy ; 
Mydło na pieg: bardzo skuteczne; Tanninowe przeciw poceniu nog 
i wypadaniu włosów ; Mydło do zębów, najlepszy środek do czyszczenia 
zębów. Względem tych wszystkich mydeł zwracamy uwagę na breszurę. 
Należy żądać tylko Bergera Mydeł, gdyż inne są tylko lichem naślado- 


ictwem. 
tag | Rabryka i główny skład wysyłek : 180 


G. Hell & Comp. w Opawie. , 
Premiowana dyplomem honorowym na międzynarodowej 
wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: Pietra Mikolascha, Zyg- 
munta Ruckers. i 

En detaił u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Beisera, L. Frauenglasa, P. Goilhofera, K. Sklepińskiego; w Bro- 
dach u M. Kulaka; w Czortkowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopeczyńcach u Redera; w Prze- 
myślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego; w Stańisławowie u A. Amiro- 
wieza, J. Macury, A. Strzemeskiego ; w Kołownyt u J. Sidorowicza i Stenzla, 
jakoteż we wszystkich innych aptekach w Galicji. 


ALEAK LLLI LLS LLLI] 
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Z Drukarni „Dziennika Polsk 


iego“, pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


